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K r a k ó w  1 1  l i s t o p a d a .
Od jednego z najpoważniejszych człon

ków Koła polskiego w Wiedniu w sprawie 
rozpraw adresowyćh i wystąpienia pp. Wol 
skiego i Hausnera po stronie wiemokon- 
atytucyjnój większości, dochodzi nas nastę
pujące pismo:

....Pierwszy to wypadek, iż w ciele repre 
zentacyjnym poseł występujący w charakte
rze Polaka, poważył się wobec obcych nie- 
tylko głosować, ale przemawiać inaczćj jak 
polscy posłowie w sprawie politycznćj zbli- 
aka dotykającćj naszćj sprawy polskićj. 
W tych samych rozprawach uczynił to już 
p. Wolski, ale mowa jego przeszła bez wra
żenia, a zresztą obiedwie mowy p. Wol
skiego i Hausnera to fakt jedeD.

Z natury rzeczy i p. Wolski i p. Hausner, 
a szczególnićj ten ostatni mógł wypowie
dzieć zapatrywanie swoje co do Rosyi, cho
ciażby przemawiał przeciw adresowi, to a- 
dres ten nie potępiał okapacyi Rosyi jako 
faktu politycznego, co już nietylko p. Gro
cholski w swćj mowie przeciw adresowi, 
ale i p. Plener usprawiedliwiając swoje 
głosowanie za adresem udowodnił. Różnica 
stanowiska p. Hausnera co do RoByi od 
stanowiska delegacyi polskićj na tern pole
gała tylko, że jego zdaniem zajęcie Bośni 
nastąpiło w porozumieniu z Rosyą, a my 
wstrzymaliśmy się z naszem zdaniem w tym 
Względzie do chwili, kiedy rząd przedłoży 
żądane wyjaśnienia, zajęcie zaś w porozu
mieniu z Rosyą potępiliśmy stanowczo. Co 
do kierunku więc politycznego różnicy mię
dzy nami nie było. Ale p. Hausner podjął 
się nadto obrony niemieckiego wiernokon- 
stytucyjnego stronnictwa. Ba, cała mowa je
go była polemiką głównie przeeiw Hohen- 
Wartowi w obronie tego stronnictwa. W cha
rakterze Polaka wystąpił jako rzecznik te
go stronnictwa, przeciw którego germani- 
zacyjno-hegemonijnym tendeneyom Polacy 
ciągle i nieprzerwanie walczą. To też tu
tejsze ('rządowe wyjąwszy) niemieckie dzien
niki podnoszą jego mowę pod niebiosa i 
witają mówcę jako swego! To już odszcze- 
pieństwo! I  zaiste trudnoby Bobie krok ten 
wytłómaczyć, bo przecież jeżeli nie rodowa 
mówcy przeszłość, którą Niemcy tryumfu
jąco podnoszą, to teraźiiejszość łączy go 
z krajem, gdyby p. Hausner mówiąc o roz
biorze Polski nie był wypowiedział wręcz, 
że Polska przez rozbiór została zniszczoną 
(vernichtet). Zanadto dobrze włada on języ
kiem niemieckim i zanadto był panem sie
bie, aby można myśleć, iż użył tego wy
razu tylko niewłaściwie. My żyjemy wtem 
przekonaniu, że tylko niepodległość Polski 
została zniszczoną. Aby wypowiedzieć, że 
Polska została zniszczoną, potrzeba nie mieć 
Wyrytych w sercu słów: Je sicze Polska 
nie zginęła, póki my żyjemy! Wtenczas mo
żna przejść do obozu niemieckich wierno- 
konstytucyjnych!

Mowę p. Hausnera przyjęto w Izbie wiel- 
kiemi oklaskami. Formą, zwrotami, dobo
rem słow, a wreszcie i deklamacyą mogła 
ona olśnić. Wyższych politycznych poglądów 
jednakże znaleść w niej nie mogłem. Potępia 
okupacyę, potępia Rosyę, ale co w Austryi 
w tych zawikłaniach czynić wypada, tego

ani słowem niewspomina. Wprawdzie robi 
Austryi zarzut, że nie starała się utrzymy
wać Tnrcyi, ale pominąwszy, że wątpię, 
iżby znalazł wielu ludzi rzeteluie politycz
nych, którzyby mieli to przekonanie, iż 
Austrya powinna była prowadzić wojnę 
z Rosyą o całość Tnrcyi, zarzut ten jest 
tylko krytyką przeszłości, a nie myślą po
lityczną na chwilę obecną. Chybaby więc 
ten wniosek wysnuć z mowy p. Hausnera, 
aby Austrya obecnie nic nie robiła, kiedy 
cała Europa zajęta sprawą wschodnią, albo 
w najgorszym razie starała się sama jedna 
nrzeciw całćj Europie obalić ten przez p. 
Hausnera jako ostatnia niegodziwość na
piętnowany traktat berliński.

Co do historyi adresu, myśl takowego 
powstała między członkami klubu postępo
wego, który zawsze występował za zmniej
szeniem siły zbrojnej w Austryi i przeciw 
każdej możebnej akcyi wojennej, a tem sa
mem musiał być stanowczo przeciw okupa- 
cyi. Przewrotny projekt adresu napisany 
został w tym duchu. Werbując jednakże 
dla niego zwolenników przekonali się człon
kowie klubu postępowego, że między nimi 
samymi niektórzy są za okupacyą a nawet 
aneksyą, inni zaś nie śmieliby z takim a- 
dresem wystąpić wobec korony. Zaczęto go 
więc modyfikować, obcinać, kłaść główny 
nacisk na to , że hr. Andrassy delegacyę 
oszukał, i że przez zarządzenie okupacyi 
bez wiedzy ciał reprezentacyjnych naruszo
no zasadę konstytucyonaiizmu. W ten czas 
powstała myśl, aby ten adres tak ułożyć, 
by nietylko zapewnić mu większość, ale 
żeby całe niemieckie tak zwane wiernokon- 
stytucyjne stronnictwo, które dziś w ogro- 
mnem jest rozbiciu, mogło za nim głosować 
i aby w ten sposób okazało na zewnątrz i 
wobec korony swoją solidarność. Myśl 
przyjęła się, i w ten to sposób powstał ów 
projekt, który Kopp wniósł do Izby, a któ
ry w komisyi mało co został zmieniony. 
Oczywiście, że przy tych warunkach mu
siał adres wyjść nijaki, bezbarwny, bez ża
dnej politycznej myśli. Pozostał w nim tyl
ko ów ton pierwotny: pokój przedewszy- 
stkiem, pokój zawsze i wszędzie. Wobec 
tego sądzę, że delegacya nasza postąpiła 
dobrze głosując i przemawiając przeciw 
adresowi, bo ani owa zasada bezwzględnego 
pokoju nie mogła nam dogadzać, ani po
winniśmy byli dać się złapać na ową plewę 
niemiecką, ani przyczynić się do okazania 
koronie, że Niemey są zgodni i solidarni, 
że w ich rękach kierownictwo polityczne 
całej Izby, że i my reprezentanci polscy 
za nimi bezwzględnie idziemy. Wreszcie i 
to zasługiwało na uwzględnienie, że tak jak 
polityka zagraniczna jest wszędzie przewa
żnie atrybucyą korony, a w Austryi bodaj 
nie więcej niż gdzieindziej, adres ten jeżeli 
nie brzmieniem to przecież tendencyą jest 
aktem opozycyi przeciw koronie. Skutku 
na kierunek polityki nie wywrze adres ża
dnego, ale zniechęci koronę. Niemcy mogą 
się tego nieobawiać, my na to baczyć win
niśmy. U  Niemców pewnie obrony nie- 
znajdziemy.

Głosując przeciw adresowi a wypowia
dając przytem nasze polskie zapatrywanie

w mowie prezesa Koła, zawarowaliśmy sil 
niej nasze stanowisko polskie, niż to może 
chciałby uczynić p. Hausner, który przy
stępując do wiernokonstytucyjnych przyczy
nił się przeważnie do ich zwycięstwa.

Otrzymujemy z Rumelii wschodniej sa pośredni
ctwem naszego korespondenta (S. K.) n^stępnące 
ważne, a z bardzo dobrego źródła pochodzące u- 
wegi:

Nie można Bię spodziewaó, sby praca kora'syi 
przeznaczonej do organiracyi Rumelii wschodnimi 
przyniosła dodatni skutek. R zbije się ona o ró
żnicę zdań, która z każdym dniem prawie staje się 
wyraźniejszą i ostrzejsza. Rzeczą jest widoczną, żp 
najważniejasem radaniem komipyi tej powinno być 
najprzód: stworzyć w Rnmelii wschodniej stosunki
0 wiele korzystniejsze niż w Bałgaryi i wskaż? ć 
lndaośń tej prowincyi, że byt jej będzie o wiele 
lepszym i pewniejszym niż w nowo-ntworzonem 
księstw'e; powtóre: zapewnić żywiołowi greckiemu
1 mahometafiskiewm stanowisko, któreby, je iii nie 
zupełnie neutralizowało przewagę bnłgarską, to 
orzynajmniej znacznie ją osłabiało. Oba te jednak 
zadania są nad^r trudne i napotkają na wiele 
przeszkód. Kraj jest w rękach Rosjan, którzy 
W8zyatkifmi siłami starają się o to, aby o ile mo
żna już dzisiaj przeprowadzić połącrenie Rumel i 
z Bułgaryą lub przynajmniej utorować drogę do 
trgo zjednoczenia i wstępne przygotować kroki. 
Zresztą kraj cały jest już przez Rosyan zorgani
zowany i Romera wschodnia fest dziś wyłącznie 
bnłgirsbs, a raczej rosyjską. Co więcej, Rośyanie 
zmusili Bułgarów w miejscowościach po za Rumelią 
leżących, a które na mocy traktitu  berlińskiego 
mają bez włócznie wrócić w posiadanie Porty, do 
przeniesienia się do Rome lii, kiedy z drugiej strony 
wychodźcom mahometańikim uczyniono powrót do 
miejsc rodzinnych zupełnie niemożebnym. Rośyanie 
pragną widocztia przeprowadzić zupełną zmianę 
w ludności Rumelii ra  korzyść żywiołu bułgarskiego, 
a z wykluczaniem Mahometan. Gdy to się ftanie, 
połączenie obu prowincyj będzie tylko kwestyą 
czasu. Po tera Roeya ma otwartą drogę do Kon
stantynopola i niedługo będsie ociągać się z zaję
ciem stolicy Turoyi.

Org&nisacya rosyjska kraju nie jest ani o włos 
lepszą od tureckiej. Kradzieży dużo więcej niż za 
rządów tureckich. Ale gdyby ludość okazała naj
mniejszą chęć powrotu do status quo ante, 100,000 
bignetów rosyjskich potrafi przytłum ć to życzenie. 
Do tego dodać jeszcze należy zupełny brak ini- 
cyatywy ze strony Porty, która w sprawie wy
chodźców mahometańikich nie przedłożyła nawet 
żadnego od siebie projektu. N i nic się więc przy
dadzą prace komisji i gdvby nawet przyszło do 
porozumienia co do przęs łcj organizacyi Rumelii, 
projekt komisyi pozostanie na zawsze martwą li
terą. Europa nie jest w stanie stawić żadnych Rc- 
syi przeszkód i prowadzi z nią t°orytyczną tylko 
wiilkę. Rosya teoryora nie zaprzecza, ale śmieje s*ę 
z nich i w praktyce przeprowadza swój szeroki, 
a przyznać nalety konsekwentiy plan. Dz?ś byłoby 
naiwnością sąds?ć, że zawarte w tra t tatach zasady 
mają jaką waitośfi wobec siły mocniejszego. M g? 
one tylko odwlec zadanie Rosyan o pa^ę mies:ęcy 
ale nkędy go nie r b olą Pod tym względem nie na
leży Bie łudzić i okłamywać siebie i drugich czcze- 
mi sofhmstami. Kto więc jssao widzi, ten nic mo
że zaprzeczyć, że prędcej czy później musi przyjść 
do stanowczego Btircia z Roąyą na tym właśnie 
gruncip. Że starcie to jest nieuniknionem, o tem 
wątpić nie można; idz'e tylko o to, że teraz Au
strya mogłaby prowadzić tę walkę jako wielkie mo
carstwo w imie wielkiej, a dla niej żywotnej, idei. 
Później powód wojny nie będńe może tkwić w wy- 
nadkach po za granicami monarchii. Wówczas bę
dzie już szło o byt państwa, które w własnej o- 
bronie musi chwycić za broń. A walka taka, gdyby 
nawet była zwycięską, może co najwięcej przynieść 
status quo ante helium bez żadnych innych korzy
ści. Ale państwo, które dla takich celów podejmuje 
wielką i rozstrzygającą wojnę, przestaje być mo
carstwem.

E0RISP0NDENCYA „CZASU!-
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Niespodziewany, a ciekawy epizod zd a m ł się 
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej. Jakby 
r. bicza trzasnął, no dano p. H a u s n e r o w i  obywa
telstwo honorowe Lwowe. Rnecs tak się miała: 
Gdy prezydent miasta p. J a s i ń s k i  z początku 
oosirdrenia przedłożył sprawy bieżące, wystąpił 
p. Fflihs P i ą t k o w s k i  i wręczył mu podpisany 
przez 51 radnych wniosek nadania p. Hiusnerowi 
«bywa*elstwa honorowego. Wtedy p. J.tsińiki zdał 
przewodnictwo p. D ą b r o w s k i e m u ,  wiceprez7- 
dent^wi, stm zaś opuścił salę. P. Dąbrowski od
czytawszy wniosek, nadmienił, że ten będzi-3 tra 
ktowany wrdłng regulaminu, t. j. odesłany do wła
ściwej śeVcvi. Wówczas nieśmiało kilka głosów Bię 
odezwało, aby wniosek natychmiast, jako nrgląoy, 
wziąć pod obradę. P. Dąbrowski zarzucił, że na 
wniosku wyraz „nsglący" jest wykreślonym i nikt 
nagłości nie żądeł, a p. Feliks Piątkowski zgodził 
•ńę na traktowanie wniosku według regulaminu. 
Na to p. D o b r z a ń s k i  ośfiadiżył, że wnosi na
głość. I rzeczywiście znaczną większością wniosek 
za negły został uznany, poczem chwilę zapanowała 
cisza. Wśród tego kilku radnych półgłosem zawo
łało': „Czyżewicz! Czyżewirz!- Wstał Dr Czyże-  
wicz i krótko węzłowato oświadczył, że wniosek sam 
siebie zaleca i uzasadnienia nie wymaga, jak naj
mocniej go więc popiera. Po tak przekonywaiącem 
nrzemówieniu zażądał następnie głosu p. Jalian 
C z e r k a w s k i  i silnie przeciw wnioskowi wystąpił. 
Nie szozęddł bardzo ostrych wymówek zarówno 
p. Hausnerowi, wykazując, że tenże mową swoją 
przyczynił się do tryumfa centralistów, jak dzienni
kom a "nawet Radzie miejskiej; wykazując bardzo do
sadnie nieszczęsny wpływ zdemoralizowanego dzien
nikarstwa tutejszego na opinię publiczną i przytaczał 
za przykład teroryzmu dziennikarskiego napady na 
księcia Leona Sapiehę, którego cały kraj obecnie wy
soko uczcił, dodając, że rzucali się na niego ludne, 
łtórzy wyraź ais i z cynizmem oświadczyli publicznie, 
że piszą temu, kto ich płaci (p. L am  siedział pod
czas tego na ławie dziennikarzy). — Dziennikarstwo 
wiedeńskie nazwał poprostu „podłam tałatajBtwem" 
itp. Mowa ta doleła oliwy do ognia. P. Dobrzań
sk i w odpowiedzi dowodził, że p. Czerkawski od 
tego czasu nienawidzi dzienników, odkąd go popierać 
przestały; twierdził dalej, że partya wiernokonstyta- 
oyjna nie ze względów narodowych była przeciwną 
Polakom, lecz że Polacy w kwestyach „wolnościo
wych* zawsze byli zacofani — (a mówił to p. Do- 
brzańiki. którego bogate wyrazownictwo in puneto 
oartyi wiernokonstytucyjnej znane jest czytelnikom 
Gazety Narodowej, jak np. „koazerno-tentońskis li- 
berały*, „konie i byki* itp.), że p. Hausue’ postawił 
Polaków na tem stanowisku, na jakiem stać byli 
powinni już dawno, na obywatelstwo więc honoro
we Lwowa kompletnie sobie zasłużył. Przemawiali 
jeszcze pp. C z e r k a w s k i  i C z y ż e w i c z ,  poczem 
uchwalono wniosek wszystkiemi głodami przeciw 
głosom pp. C z e r k a w s k i e g o  i Filipa Z u c k r a .

D/.iś obiega pogłoska, że p. J a s i ń s k i  w sku
tek tei uchwały złożył urząd prezydenta. Mamy 
nadzieję, że to się nie sprawdzi, gdfż byłoby to 
wodą na młyn dla pewnych aspiracyj, które już 
dawno sięgają po prezydenturę, a niekoniecznie Bą 
peżądane.

Młodzież akademicka zamierza urządzić p. H a u 
s n e r o w i  pochód z pochodniami, a we środę dają 
dlań ucztę w sali teatralnej, słowem, dzieją Bię tu 
rzeczv. których gdzieindziej nawet pojąćby niemo
żna. U nas wszystko możliwe.
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(8. K )  Pomimo wątpliwości prdaoszonych przez 
nieprzyjazne hr. Andrasaemu jak N. fr. Presie 
dzienniki, co do większości, to w delegacyi austrya- 
ckiej, to w jej budżetowej komisyi, utrzymuje się 
tu przekonanie, że nawet w delegacyi austryackiej 
kierownik nominalny polityki zewnętrznaj zupełne 
odniesie zwycięstwo i że w kwestyi kredytu na

sprawy zewnętrzne nie będzie potrzeby uciekania 
się do nuneyów i do wspólnego głosowania.

Co się zaś tyczy przyszłości podelegacyjnej, naj
rozmaitsze krążą pogłoski: jedni twierdzą, że wsku
tek odniesionego w delegatkach zwycięstwa hr. 
Andrassy zostanie księciem, innJ, że nasyciwszy się 
tryumfem, porzuci wysokie ttinowisky, które zaj
muj", jak to zapowiadał; w każdym razie próbo
wać zapewne będzie odświeżyć swoją popularność, 
okazując pogardę dla takich marności jak władza 
i zaszczyty; skoro przekona delegacje, że wielkich 
dokonał rzeczy, że zapewnił byt i bezoioczaństwo 
monarchii, cofiie się, a racwj próbować będzie co
fnąć się w życie prywatne. Ten dr&asacik w jednym 
akcie prawdopodobnie odegranym zastanie. Rzeczy
wiście jedaak chwila stanowcza dla fcr. Anirassego 
przyjśćby mogła dopiero na w'o:nę, kiedy rozcho
dzić się będsie o opuszczenia przez Rosyan Rime- 
!ii i Bałgaryi. Mam jadnak głębokie przekonanie, 
źa sprawa ta nie wywoła najmniejszego jut prze
silenia. Na Ballplatz oswojono ju t się z myślą, że 
Ro3yanis nie opuszczą zdobytych prowincyj, „w ta
kim razie znajdzie się sposób, mówią tam, zaoe- 
wnienia austryacko-węgierskich interesów*. Tem 
zapewnieniem nie będzie co innego, jak anneksru 
zajętych krajów, oraz zajęcie Saloniki. Wykonania 
tej polityki nie tylko że się podejmie hr. Andrassy, 
ale rozszerzenie się aż do Saloniki jest w jego i 
p. Tiszy przekonaniu, potrzebnem, użytecznem, a 
nawet tiiezbędnem dla Auitryi, mianowicie dla Wę
gier. Marzą ont-o utworzeniu federacji, wktórąby 
r. czasem wciągniętemi zostały Sarbia, Czarnogóra, 
Rumunia, a w mej naznaczają miejsce także dla 
Galicyi. Federacya ta grupowałaby się około Ko
rony węgierskiej. Przyznać trzeba, iż w tych no
wych marzeniach węgierskich mężów Btanu jest 
więcej niż dawniej wyrozumienia dla Słowian, jest 
lepsze nieoo zrozumienie sprawy słowiańskiej. Po
jednanie jest dziś hasłem tych panów.

Co się tyczy konwencyi z Turcyą, zapewniają 
mnie dziś, że nie istnieje, że wczorajsze pogłoski 
były tylko umrślnie rozpuszczone w celach parla
mentarnych. Konwencji nie ma i nie będzie, bo 
iej Austrya nigdy cia chciała i nigdy nie zechce 
zawrzeć. Konwencya zagradzałaby drogę do Salo
niki. Zdarzyło Bię podczas bytności tu Karatheo- 
dorego baszy, ża gdy ten zawiadomił hr. Adraase- 
go, iż Porta zgodziła się na postawione przsz ga
binet wiedeński warunki, hr. Andrassy odpowie
dział, że musi z żalem wyznać, żs na Radzie mi
nistrów warunki te znowu zmienionemi zostały, tak 
iż w końca Kar&theodw zapytał Bię, z kim osta
tecznie ma do czynienia?

Oczekiwaną tu jest wielka bośniacka depntacya. 
Całe piętro w „Grand Hotel* zamówione. Komisya 
administracyjna oraz komitet wykonawczy dla Bo
śni i Hercegowiny już są tu ukonstytuowane i pod
ciągniętymi zostały pod ministeryum wspólne, co 
znaczy, że te prowinćye nie należą ani do Pr-.ed- 
ani do Z ditawii, lecz że Btanowią osobny korpus 
tabularny. Obecme zarząd cywilny i wojskowy spo- 
czywrć będą w jednem ręku k?. Wirtemberskiego. 
Późuiei nastąpi rozdział. O Iwołanie jen. Flipowi- 
cza, równie jak przemówienie N. Pnna do deputa- 
cyi sejmu kroackiego, przypisują wpływowi węgier
skiemu i wzmocnionemu stanowisku hr. Audrasse- 
go. Nie przeszkadza to wcale, aby na wiosnę je
nerał Filipowicz nie miał powrócić do Sarajewa; 
tem więcej, ża jest tu do3yć rozpowszechnione 
mniemanie, żo dziś już czynią się przygotowania 
wojskowe do wiosennej kampanii w celu zdobycia 
Nowego Bazaru i Saloniki. Nie już dziś nie jest 
w stanie zmienić biegu wypadków w tym kierunku, 
a nadstawiać karku, dla zwrócenia go w inną stro
nę, mogą tylko tacy politycy, którzy skompromito
wawszy się, nie mają jut nic do'stracenia. Roz
tropne, rozważne zachowanie się posłów polskich 
podczas obrad adresowych, sprawiło toż tu w po
ważnych kołach jak najlepsze wrażenie. Zrozumia
no nareszcie, że Polacy umieją rachować się z istot
nym stanem rzeczy, że umieją prowadzić prawdzi
wą politykę i nie poświęcają jej dla deklamacji i 
fajerwerków. Mowa mianowicie p. Grocholskiego, 
znamionująca męża stanu wytrawnego, wielce tu 
jest cenioną i braną w rachubę.

Mowa byłego członka Koła polskiego p. Hiusne- 
ra, sprawiła tu istotnie teatralne wrażenie; najpier-

Część literacko-artystyezna.

M a  aa cześć prezesa Józefa Majera.
Dnia 9 listopada potwierdziło pełne Zgromadze- 

e Akademii wjbór prezesa Józtfi M a j e r a  je 
lomytlaie aa dalszo trzy lata. Gościnny Prezes 
wyjmuje zwykle członków u siebie w domu pray 
tazyi pełnych zgrom adań, tym razem przyszło 
Jicds go tjlekroć goszczonym, aby w bole ściśle 
tademickiem przy wspólnej uczcie uacić go z przy- 
yuy nowej epoki jego szczęśliwego przewodnicze- 
a Akademii Uczta odbyła Bię w h ttlu  „Y.tto 
a,“ a wzięli w niej c dział prócz członków rzeczy- 
istych krakowskich i lwowskich, także liczni crłon- 
)wio nadzwyczajni i świeżo ooraai członkowie i 
^respondenci w Krakowie mieszkający. Wśród u- 
roju zarówno swobodnego, jak poważnego wzne- 
ouo wyłącznie toasty na cześć szanownego prze- 
odnika instytucji naukowej, która podajemy z pa- 
ięci, o ile treść ich zatrzymaną być mogła, w pr^e- 
msniu, że cii ha uroczjbY ść, acz zamknięta w gro- 
e ściśle akademickiem, dla kół szerszych naszego 
ółeczeństwa obojętną niebędzie.
Szereg toastów rozpoczął czł. Dr T e i c h m a n n ,  

ircktór Wydziału matematyczno-przyrodniczego. 
r ra-zym postępowym wieku, mówił, towarzystwa 
I na porządku dziennym, na porządku dziennym 
jbór prezesów, etanowiska te są przedmiotem 
nbitnych zabiegów, ba nawet intryg, a wybory 
ńczą się zwykle niezadowoleniem ze strony tych,

którzy dopiero co dokonali wyboru. Dzisiejszy jest 
prawdziwym wyjątkiem. Bez porozumienia poszliśmy 
do urty, aby rzucić w nią jednomyślnie nazwisko Ma
jera, a każdy z nas uszczęśliwiony, że to uczynił. 
Co więcej, gdyby tego wyboru prezesa jedynej pol
skiej Akademii w Krakowie, przyszło dokonać nie 
szcjupłemu gronu naszemu, ale miastu, ale krajo
wi, ale narodowi całemu, niewątpię, że wypadłby 
zawsze Majer. Dla czego, bo zrósł się on z po
czątkiem, z powodzeniem, z rozkwitem tej Instytu
cji. Początek jej zawdzięczamy łasce Monarszej, 
opiekę najdostojniejszemu członkowi cesarskiego 
Domu i jego zastępcy Namiestnikowi kraju, przy 
kolebce jej widzieliśmy dostojne nazwiska, staran
nie Bię nią zajmujące; kraj i miasto Kraków, szczo
dre dające jej poparcie. Wszakże jeżeli pójdziemy 
do gruntu, powiedzieć musimy, że umiłowanie nau
ki i kupienie ludzi pod jej sztandarem, Btało się 
tych wzniosłych względów i najwyższych łask przy- 
esyną— że stała się nią wiara w skuteczność tej siły, 
która narodom żyć pozwala, chociaż już politycznie 
samodzielnie żyć przestały, chociaż jako całość po
lityczną wykreślono je z karty europejskiej. Dopóki 
żyjemy duchowo i naukowo, niepora wołać na nas: 
Finie Poloniae. Tę wiarę miał Majer od początku 
swego zawodu, w tej wierze pracował i dla tego 
Akademia Umiejętności stała się nieodłączną od 
niego, bo w niej on dokonał koniecznego zjedno
czenia sił naukowych polskich, do którego zawsze 
dążył. W tej myśli wybrała też Instytucja nasza 
Majera prezesem po raz pierwszy, drugi i trzeci, 
a przewidzieć nietrudno, że wybierze czwarty i choć 
by dziesiąty. Co, aby się stać mogło, wnoszę toast 
na zdrowie i pomyślność Prezesa^

P r e z e s  M a j e r w  odpowiedzi oświadcza,ie uznać

w tem musi iawną łaskę bożą, że wstarcśei otacra go ży
czliwość kolegów i współpracowników. Podnosi, że na 
założenie Akademii, które łasce Monarszej zawdzię
czamy, wpływały szczęśliwe okoliczności; wysokie 
stanowisko zajmowane przez dzisiejszego Namiestni
ka Alf.eda hr. Potockiego, przychylre usposobienie 
przewodników kolejnych ministerstwa pp. lireczka, 
Fiedlera i Stremayera jak i szczrgólniej niezmordo- 
wena czynność ś. p. księcia Jerzego Lubomirskiego, 
który z poświęceniem zdrowia i własnych intere
sów służył jako pełnomocnik Towarzystwa urzeczy
wistnieniu myśli utworzenia Akademii polskiej. Myśl 
ta snuła się u nas przez wieki, często już bliska 
spełnienia, zawsze paraliżowana niessczęśliwemi o- 
kolicznośuami, w końcu przecież stała się ciałem. 
Była ona hezpośredniem następstwem założenia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, jako krynicy wiedzy 
w narodzie: Towarzystwo naukowe krakowskie o- 
pierało się też o Uniwersytet i powstało pod jego 
skrzydłami, w bezpośredniem z nim połączeniu. 
Dzisiejsza Akademia też przeważnie soki swoie 
żywotne ciągnie z obu Uniwersytetów krajowych, 
tam znajduje członków i prace, które zdobią i u- 
trzymnją jej pisma. Dla tego wnosi zdrowie Uni
wersytetów w osobach obu obecnych na uczcie 
Rektorów krakowskiego i lwowskiego.

Członek Zo l l  przemawia imieniem Uniwersytetu 
krakowskiego, którego rektor będący zarazem se
kretarzem generalnym Akademii, w innym prze
mawiać będzie kierunku. Uniwersytetu krakowskie
go dzieje pomną dobrze J. Majera, ma on w nich 
jednę z najchlubniejszych kart, jako wielokrotny 
rektor w trudnych esasech, gdzie doświadczonego 
trzeba byłe sternika, gdzie też szczęśliwą ręką po 
prowadził jego^ nswę. Imię jego^ wiąże się te* z naj

smutniejszą kartą iego dziejów, jako wspomnienie 
ożywcze. Gdy byt Uniwersytetu narodowy, gdy jego 
skuteczność zagrożoną była wprowadzeniem języte 
niemieckiego, wtedy Majer sam jeden na swojej 
katedrze umiał utrzymać słowo polskie I Dla tego 
imieniem Uaiwersytetu musi zwrócić zdrewie ku 
Prezesowi Akademii.

Członek, rektor Uniwersytetu lwowskiego B i
l i ń s k i  dziękuje imieniem swego Uniwersytetu. 
Powsgi w życiu politycznem, Bpołecznem, nauko 
wem, mogą mieć Bwoje strony ujemne, ale mają 
przeważającą, dobroczynną i konieczną. W krótkim 
stosunkowo czasie Btała się taką powagą Akade
mia polska w Krakowie. Stała się ona tą powagą 
i dla obu polsMch Uniwersytetów. Prcfdsorowie ich 
powołani w jej grono, mają sobie za zaszczyt, być 
w tem gronie i pracować. Fakt, iż taka powaga 
stanęła, że działa dobroczynnie na ruch naukowy 
kraju przypisać należy dzielnemu i szczęśliwemu 
przewodnictwu, w rękach ponownie dziś obranego 
prezesa zostającemu, do którego mówca z wniesie
niem zdrowia się zwraca.

Imieniem wydziału lekarskiego Uniwersyteta Ja
giellońskiego, przemawia prof. Dr Ryde l .  Prezes 
Akademii był długie lata chlubą i ozdobą wydzia- 
ła, dzisiaj, gdy już nie zaBiada w jego gronie, nie 
zerwał Bię związek, jaki zasługami jednej, czcią i 
wdzięcznością drugiej strony, Btworzonym został. 
I podczas ostatniego Sejmu, gdzie jako poseł za
siada, przy ustawie o szpitalach krakowskich, tak 
tywo Wydział lekarski obchodzących, zaskarbił Bo
bie Prezes na nową Wydziału wdzięczność, prze 
prowadzając powagą swoją w Izbie poprawki dla 
dobra Uniwersyteta konieczne. Tak dobroczynną 
jest działalność Prezesa dla Uniwersytetu i Wy

działu po dziś dsifń, imię też jego na zawsze z nim 
połączone, budzić nie przestanie czci i  miłości.

Prezes M a j e r  wśród głębokiego wzroMP.nia pod
nosi w odpowiedzi zasługi tych, którzy mu pomoc 
nieśli w obszernym jego zakresie działania. A więc 
zwyczajnych i nadzwyczajnych cżłonków Akademii, 
jej zarządu i biura, których praca i przychylność 
stanowi jej zbiorową aiłę, pomiędzy któremi zaś, 
nadzwyczajni członkowie byłego Towarzystwa nau
kowego, na tem większą zasługują wdzięczność, ża 
Statut Akademii szczuplejsze członków czynnych 
musiał zakreślić grono. W sprawie ustawy o szpi
talach krokowskich, podbielić Bię musi zasługą z c- 
boma Rektorami koleino obecnymi na Sejmie, z któ
rych pierwszy Hprawę przygotował, drugi WBpćlnie 
z nim jej bronił. W końcu zwraca Bię Prezes do 
świeżo obranych członków i korespondentów Aka
demii, którzy złożyli jej bogato już zadatki pracy 
naukowej i po których w przyszłości spodziewa się 
obfitszego jeszcze plonu.

Dr O e t i n g e r  po krótkiej przerwie w toastach, 
dał wyborny wyraz wzrastającej serdeczności w na
stępującym wierszu:

Krakowiaczek.

Wzięła dziś ochota, oto mię prostaczka,
Krakowskiemu dziecku wyrżnąć krakowiaczka.

Prezesie kochany z tysiąca wybrany!
Świeci twoja gwiazda ponad Krakowiany.

Ponad Krakowiany gwiazda twoja świeoi,
Twemi zasługami cały kraj się szczyci.

Luboś mój Prezesie na Piasku się rodził,
Toś owoców przede bujnych wiele spłodził.



s CZAS s Wtorku 12 Liitopuda 1878,

*ej Niemców bądź co bąlź cieszy zawsze rozbrat 
w Kole polakiem, gdy poeel z Galicyi przemawia 
■*prj9t przeciwnie niż prezes Koła; a chociaż p. 
H iuantr ojgrzał tylko bigos ze wszystkich zdań 
ds’onnikarsklch, powtarzanych na różne tony od 
rozpoczęcia sawikłań wschodnich, i nic nowego, 
zgota nic nie dodał do niego, żadnej pożywnej my
śli politycznej; to jednak bigos był tak smacznie 
cdigrsany, że go Niemcy z wielkim apetytem zje
dli i wychwalić się nie mogli- Rzecz bez znaczenia 
rzecTywistego i bez najmniejszej przyszłości poli
tycznej miała być powiedzianą z taką swadą, z ta
ką gestykulacją doskonałą i z takiem drapowa- 
aiem się, że od razu p. Hansner zdobył Bobie mia
no Lewńikiego Izby. Rzeczywiście wrażenie, które 
pozontiwiła po sobie mowa p. Hłasners, przypomi
na mi to, które sprawia przypadkowe dobre ode
granie znaczniejszej roli przez nieznanego aktora.

Ale logika pewnych czynów jest nieubłaganą. 
P. Hansner rerwawszy z Kołem polakiem, pier
wsi* m swojem znaczniejszem przemówieniem, prze
sz dł odraza de facto  do obor.u wiernokonstytocyj 
nego i odtąd zaliczonym będzie zawsze między jego 
mówcami. N. f r .  Preste, jak wiecie nie zna granic 
w pochwałach i podnosi w p. Hausnerze to głó
wnie, ii  nareszcie, znalazł się człowiek, który u- 
miał się win eść po nad sprawę narodowości, któ
ry nmiał poświęcić własne stronnictwo i wydobyć 
się z ciasnych ram własnego kraju, aby przyjść 
z pomocą wspólnei wielkiej Bprawie wolności i kon
stytucjonalizmu. N. f r .  P ru te  zresztą nie bez słu 
sraości rewindykuje dla Niemiec o. Hausnera, przy
pominając, że ojciec jego był Niemcem z Ham
burg*.

Ostatecznie p. Hansner zasłużył na to wszystko, 
zrywając z kraiem, z tradycyą i z polityką polską 
na to, aby poprzeć adres, który ani przeciw R»yi 
jest wymierzonym, ani strzeże interesów Austryi, 
aui broni polskich interesów, lecz jedynie wydaje 
upokarzający jęk boleści wiernokonstytucyjno-nie- 
miecki. P. Hansner oddał rzeczywistą przysługę 
skrawie solidarności delegacji naszej, bo dowiódł 
efiktownie, że skoro się nie należy do Koła pol- 
lsfetogo, musi się koniecznie być zaliczonym do ja
kiegoś stronnictwa niemieckiego i nie można być 
polskim poełem.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykantów 
sądcw)ch Lndwika Re k i e r  ta  i Dra Stanisława 
Z i e l e n i e w s k i e g o  bezpłatnymi auskultantami

Wiedeń 10 listopada. Delegacya węgierska 
także we czwartek odbyła pierwsze posiedzenie; 
prezesem obrany został Józef S z l a v y , wicepreze
sem Władysław Schógyeny .  Po krótkiej prze
mowie Szi&yego złożył hr. Andrassy na Btół Izby 
znane przedłożenia, poczem Izba przystąpiła do 
wjb ru komisyj. Po załatwienia tych formalności 
zamknięto posiedzenie. Dziś ma N. Pan przyjmo
wać obie delegacye.

—■ Uważamy za rzecz właściwą uzupełnić spra
wozdania nasze w dyskusyi adresowej w Izbie de
putowanych Rady państwa, przytoczeniem w stre
szczeniu przemówień dep. Hohenwarta, Wolskiego, 
Łiechtensteina i Hausnera. Rozpoczynamy dziś od 
mowy hr. H o h e n w a r t a  przeciw adresowi:

Hr. Hohenwart: Zgóry proszę o wybaczenie, jeśli 
otwarcie przemawiając, wypowiem niejedno, co wię
kszości tej Izby będzie nieprzyjemnie słyszeć. Prze- 
dewszystkiem smutna to rzecz, że podczas gdy 
w innych państwach wielkim akcyom na zewnątrz 
towarzyszy zgoda wewnętrzna, u nas niesnaski 
wewnftnne nie ustępują. W tiki ej chwili nie po
winno być ani federalistów ani centralistów i jak 
tam jeszcze te partye się nazywają; powinni tylko 
być jednej ojczyzny synowie, a rozpoczęta akcya 
powinna ku sławie ojczyzny być przeprowadzona 
do końca (Bratool z prawicy.). U nas inaczej. U 
nas także rozpoczęto wielką akcyę, o której war
tości później pomówię; waleczna armia dokonała 
jej do połowy, a zamiast wspólnemi siłami, z po
zostawieniem waśni stronniczych na uboczu, praco
wać nad zupełnem jej dokonaniem, mamy tu w tobie 
najzupełniejszą dezorganizacyę większości; najlicz- 
ntojaze stronnictwo rozbite w drobne frakeye. Tyl
ko my po prawej stronie Izby w należytem poj
mowaniu ważności tej chwili jesteśmy zgodni, tyl
ko my ślemy armii naszej pozdrowienie w słowach 
?o°ty: „W twoi m obozie Austrya 1“ Na domiar 
tych nzterek w Itbie nie widzimy nawet na ławie 
r  ątowej nikogo, ktoby za ową akeyę odpowiadał. 
Trudność dyskusyi tern większa, ile że waśń stron
nictwa większości jest przenoszona na ddegacyę 
d - spraw wspólnych Z cayBtej wiernokonstytucyj- 
ności nie ufają już własnym pełnomocnikom i sta
ra ą się ograniczyć zakres ich działania. Tak to 
dzięki partyi, która narzuciła się nam zswem pa
nowaniem, musimy przystąpić do dyskusyi, nie 
usłyszawszy jeszcze słówka od rządu, z nagłym 
pośpiechom, który nie raz już zaszkodził. Kwe-

stya, o którą ta chodzi, nie Jest nowa dla Austryi; 
jest to wynik tradycyi politycznej. Jakież są głó 
wne cele dotychczasowej polityki naBzej? Zachowa
nie Turcyi uchodziło za aksyomat naszej polityki, 
ale nie megb być jej celem,- był to tylko środek 
do celu, a celem samym było spokojne posiadanie 
naszych krajów południowo-wschodnich i zapobie
żenie dalszemu rozpościeraniu się naszego Bąsiada 
północno-wschodniego. Cel ten dziś jeszcze być nim 
powinien: ale czasy Bię zmieniły, więc i środk* 
zmienić się musiały. Podpieraliśmy Turcyę i pod 
trzymywaliśmy, dopóki dyplomatycznie czynić to 
było można. Od lat 50-ciu, od pokoju Adryano- 
polskiego, Taroya żyje tylko zgodnością mo
carstw, żeby jej żyć pozwolić. Życie to ustsó 
musiało, odkąd ustała zgodność mocarstw. Ta ka
tastrofa już Bię spełniła, traktat berliński maże 
Turcyę z rzędu mocarstw europejskich, a co z niej 
pozostało się jeszcze, nie jest jeszcze poddslone, 
bo mocarstwa nie są zgodne co do sposobu po- 
d siała. Jakiekolwiek o traktacie tym są zdania, 
jedno jest faktem: dyplomacja nie mogła już o- 
chronić Turcyi. Wiedziano o tem już w r. 1870, 
a gdzie czyniono jeszcze coś dla Turcyi, działo się 
to jedynie dla zadośćuczynienia zwyczajowi mię
dzynarodowemu i dla zyskania czasu do własnych 
przygotowań. Ogromne zwichnięcie równowagi eu
ropejskiej w roku 1870 zgotowało Turcyi sytuację 
jak najgorszą. Roaya uznała tę chwilę za stósowną 
do gwałtownego kwestyi wschodniej rozwiązania. 
Silny wróg, Francya, legł zdeptany, stary przyja
ciel wyrósł na potężne Niemcy. Nikt nie mógł 
wątpić, że Rosya wyzyska tę konstelację, a to tem 
mniej, ile że Rosya traktat paryski rzuciła Euro
pie podarty pod nogi i tem samem wypowiedział*, 
że już się pokrzepiła i że gotowa z całą siłą jąć 
się rozwiązania kwestyi wschodniej. Odtąd żaden 
mąż stanu nie mógł myśleć o zachowaniu Turcyi, 
o całości jej, chyba, że chciałby wojny z Rosyą; a 
każdy austryacki mąż stanu musiał wiedzieć, co to 
znaczy wojna z Roiyą. To znaczyłoby wywołać woj
nę powszechną, w której nie z jednym nieprzyja
cielem mielibyśmy sprawę i za statut quo turecki 
poświęcilibyśmy własny. Z zadowoleniem stwier
dzam, że idea ta nie przyjęła się w tej Izbie. Ale 
otóż pojawiła się idea nowa, idea najzupełniejszej 
bierności, dopólńby wojna rosyjsko-turecka wła
snych nie dotknęła granic naszych, choć każdy 
z jakiemkoiwiek pojęciem rzeczy był przekonany, 
że Austrya w nowem ukształceniu rzeczy na Wscho
dzie powinna czynny wziąć udział w własnym intere
sie, aby nie być odciętą od Wschodu i od Adryatyku. 
Agitacja pod hasłem: Italia  irredenta jest wyra- 
iu j  wskazówką, co dla nas znaczy Bośnia i Herce
gowina, mianowicie dla dalmackiego wybrzeża na
szego. Politycznie przeto okupacja Bośni i Herce
gowiny zupełnie jest uzasadnioną. Przeciwnicy oku
pacji głównie też ze stanowiska finansowego ją zwrl- 
czają. Ale oszczędność, gdy chodzi o żywotne inte- 
resa, nie jest na miejscu, a sajmniój zalecać ją 
powinno stronnictwo, które uchwalało miliony na 
ratowanie zbankrutowanych przedsiębiorstw kolejo 
wych. (Brawo z prawicy) lub nawet na wspiera 
nie tój lub owśj firmy; stronnictwo to nie powino 
teraz zalecać oszczędności, gdy chodsi o interes 
wielkiój firmy europejski, która nazywa się Au
s t r y a  (Brawo f) Niedawne lata temu, gdy uchwa
lono 80 milionów na subwencje, a dziś, gdy dla 
wielkiego celu takićj samćj żąda się kwoty, woła
ją: nie mamy pieniędzy! Podziwiam zuchwałość 
tych, którzy żądają od monarchy, aby ccfaął pod
pis swój z pod traktatu kongresowego; podziwiam, 
ale nie pojmuję. Nie okupacya sprowadziła nędzę 
fioansową, lecz nędzna gospodarka lat ubiegłych. 
{Brawo!), którśj przyczyną nienajmniejszą bjła 
aienawilć plemienna naszych powag budżetowych 
Najzuptłnićj tedy godząc się na okupacyę, nie mo
gę jednak zgodzić się na sposób, w jaki akcyę tę 
rozpoczęto. Mojem zdaniem błąd popełniono nie
pospolity, żc tak późno da niśj przystąpiono. Była 
chwila, że moglibyśay byli zająć te prowincje bez 
walki z fanatyzmem. Nasza armia zwalczyła tru
dności, ale to zawdzięczamy armii, nie polityce. 
(Brawo!) Zwracajac się przeciw Barn mu adresowi, 
mówca powiada: Nie myślę cenzurować stylistyki 
tego elaboratu, ale co do samćj treści widzę w nim 
same tylko negacje i napróf no szukam choćby słów
ka, któreby pozytywnie wskazywało kierunek, 
w jnkimby pójść piwinna polityka zagraniczna. 
(Brawo!) Adres, który Cesarzowi JMci w chwil 
tak ważcój nic nie powiada, ty’ko skarży Bię na 
Inmalne usterki w czynnościach rządowych, aby 
nakonlec wybuchnąć krzykiem: „boimy s i ę l M 
(śmiech), taki adres jest niegodny Isby. (Brawo!) 
Podrzyjcie, panowio, ten papier i wystosujcie do 
Cesarza JMci ad er, w którym powiecie, żeście go
towi wywiązać Bię ze słowa danego w imienia Au
stryi, ale dodajcie, że na wewnątrz rzeczy tak da- 
lśj iść nie mogą, że tylko zadowolone ludy chętnie 
ponoszą ciężary. (Brawo!) Takąenuncjacją złoży
cie dowód, że pojmujecie sytuacyę, położycie fan- 
dament do nowćj ery i wystawicie sobie w sercach

ludów i rocznikach ddejowych pomnik aere perm
nius. (Rzęsiste oklaski z  prawicy).

Ziemie Polskie.
W szkołach księstwa Poznańskiego, Prus Zacho

dnich i polskiej części Szląska zaprowadził rząd 
praski język niemiecki, jako wykładowy z tem ob
ostrzeniem, że po upływie pierwszych dwóch tygo
dni, w których można jeszcze dziecku dawać po 
polska objaśnienia co do znaczenia najpotrzebniej
szych wyrazów niemieckich, nie wolno już nauczy
cielowi przy dalszem nauczaniu używać innego ję
zyka, jak niemieckiego. Wydana w tej mierze in 
strukeya nakazuje, że chociażby przyszło nauczy
cielowi na migi z dziećmi rozmawiać, niema u ż/ć 
w swym wykładzie ani jednego wyrazu polskiego,

Deputowani z księstwa Poznańskiego i Prus Za 
chodnich przedstawiali już kilkakrotnie w Izbie de
putowanych pruskich, że bynajmniej nie są prze
ciwnymi nauczania dzieci w szkole języka niemie 
ckiego, że owszem nauczenie się jego uważają za 
korzystny nabytek naukowy dla dzieci polskich, że 
jednak przyjęty system, zamieniając go przedwcze
śnie w język wykładowy, uniemożebnia rozwój u- 
mysłowych sił ucznia, który tylko w języku rodzin
nym uskutecznić mołna i ża skutkiem tego dzieci 
nietylko wogóle żadnych nauk nabyć, ab  nawet 
i języka niemieckiego nauczyć się ntomogą. Szcze
gólnie poseł L pskowski stał się rzecznikiem tej 
sprawy w Prusach Zachodnich i od kilku lat wzy
wał corocznie ministerstwo oświecania, ażeby przez 
wysłanie komisji przekonało się, że teraz nawet 
po dziesiędoletniem zastósowaniu przyjętego syste
mu żadne dziecko polskie po niemiecka nie umie. 
Czy skutkiem tych nalegań, czy z własnego popę
du ministerstwo oświecenia wysłało obecnie jedne
go z swych radców do Prus Zachodnich ctbrn 
zwiedzenia szkół i przekonania Bię o stanie rzeczy. 
Zaraz przy zwiedzeniu pierwszych szkół wyraził 
radca miuisteryalny swe zdziwienie nad brakiem 
wszelkiego postępu w naukach i nad zupełną pra
wie nieznajomością u uczni języka niemieckiego 
Ażeby podejrzenie winy zwalić r. przyjętego syste
mu na inne przyczyny, Oetelliger grudziądzki 
jedno z pism germanizacyjnym dążnościom za or
gan służące, napisał artykuł, w którym Btara się 
dowieść, że tylko wstręt do języka niemieckiego i 
tendencyjne usiłowania rodziców są przyczyną wy
krytych niedostatków, i że ten wstręt i te usiło
wania tendencyjne koniecznie stałem pozostaniem 
przy raz przyjętym Bystemie przełamać wypada. 
W odpowiedzi na ten artykuł ogłosił deputowany 
Ignacy Łyskowski list otwarty do nauczycieli i in
nych ludzi dobrej woli, w którym wzywa ich, aże
by wyrzekając się wszelkiej obłudy, celem zyskania 
pochwał za pozorne postępy uczniów w niemieckim 
języku, starali się raczej radcę ministeryaloego o 
właściwym Btanie rzeczy przekonać i ułatwili so
bie na przyszłość przez uzyskanie słusznych u- 
względoiefi dla języka polskiego trudny swój 
zawód.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 11 listopada.

Dnia 13 listopada, jako w drugą rocinicę śmierci 
. p. Maurycego M a n m , u  spokój jego duszy odprawi 

się o godzinie 11 w kościele Archpretb. N. P. Maryi 
nabożeństwo żałobne. i

— Wczoraj podczas Bumy w kościele XX. Pijarów wy
konał chór amatorów wraz z orkiestrą 14 pułku wo
bec licznych pobożnych sierog utworów religijnyoh 
pod dyrekoyą p. Steibelta. Była to — bez przesady po
wiedzieć możemy — prawdziwa uroczystość dachowa 
nietylko dla znawców muzyki poważnej, lecz nawet i 
dla ogółu słuchaczy, mającyoh poczucie i miłość wyż 
szego piękna. To też głos powszechny nie szczędzi 
wyrazów uznania dla p. Steibelta, za wczorajszą mu
zykę, którą zawdzięczamy jego przeważnie pracy, a 
którą dał dowód, że i małemi stosunkowo środkami 
prawdziwa zdolność i gorliwość do świetnych dojść 
może wyników. Nie mówimy tu o śpiewach solowych, 
bo piękne ich wykonanie nie mogło być niespodzian
ką, skoro wiadomem było, że w nich przyjmie udział 
tak zdolna i sympatyczna śpiewaczka, jaką jest pan
na Ziętkiewiozówna, której talentowi oddał już spra
wiedliwość przed parą dniami nasz specjalny spra
wozdawca muzyozny, lecz nikt prawie nie przypusz
czał, aby w Krakowie można było się zdobyć na tak 
liczny i doborowy chór, zwłaszcza zaś — aby śpiew 
chóralny mógł się odznaczać tak skończoną, zupełną 
doskonałośoią. Zaszczyt, jaki ztąd spływa na wyka- 
nawoów nietylko powinien być dla nich zachętą do 
częstszego produkowania podobnej muzyki, ale nawet 
zamienia to poniekąd w ich obowiązek, wypływający 
z potrzeby, z konieczności kształcenia i krzewienia 
dobrego smaku w muzyoe kościelnej u nas, która — po
wiedzmy prawdę — mało, jak dotychczas, licuje ze 
WBpaniałośoią naszych świątyń.

— Dla sierót zostających pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożono: N. N. 3 złr.

—  Z powodu uszkodzenia linij telegraficznych w o- 
kolicach Wiednia skutkiem zawiti śniegowej, główna 
stacya telegraficzna w Krakowie musiała pośredniczyć 
w przesyłkach telegramów na wszystkie strony i była 
obarczoną nad siły tą czynnością, albowiem w ciągu 
czasu od d. 3go do lOgo listopada przyjęła i ode 
słała 30,500 telegramów.

— Donoszą nam z Myślenic, że przed kilku dnia
mi odbył się tam staraniem komitetu dam wieczór 
muzykalno -deklamacyjny na korzyść rannych armii 
okupacyjnej i pozostałych wdów po poległych. Z kon
certu tego, w którym występowali amatorowie, zebra
no 245 złr. czystego dochodu.

— Wiceprezydent Namiestni twa p. Bartmański 
złożył w Radzie szkolnej dyety swoje, pobierane jako 
poseł na Sejm w ilości 180 złr. przeznaczając je na 
zakupno przyborów szkolnych.

— Do Rady powiatowej w Nadworny odbędzie 
się d. 12 grudnia wybór jednego członka z miast.

— O ś w i ę c i m  d. 9 listopada.
Dnia 2 b. m. przybyło tu kilkunastu oficerów 1 go

pułku ułanów imienia hr. GrUinj z Tarnowa. W ho 
ściele parafialnym przykładnie wysłuchali mszy św., 
wraz z ludem po błotnistej drodze odprawili proce- 
Byę na cmentarz, odwiedzili groby poległych towarzy 
szów broni w dniu 27 czerwca 1866 r. w potyczce 
pod Oświęcimiem i rozdali hojną jałmużnę między 
miejscowych ubogich. Całe to postępowanie zrobili 
wielkie wrażenie na ludność parafialną. Oficerowie 
wyrazili się, że dlatego w dzień Zadaszny przybyli 
do Oświęcimia, gdyż w rocznicę potyczki dnia 27 
czerwoa z powoda przeszkód wojskowych nie mogli 
przybyć na nabożeństwo żałobne fundowane na wie 
ozne czasy przez miejscowego plebana. Oba pomniki 
tak austryackich jak pruskich wojsk .wych były wień
cami przybrane, a mogiły rzęsisto oświetlone.

— Józef Ko w a l e w s k i ,  dziekan wydziału filolo- 
giczno-historycznego w Warsiawie umarł d. 7 b. m 
licząc lat 78. Mimo późnego wieku miewał jeszcze 
wykłady. W pt ładnie tegoż dnia przeprosił słuchaczy, 
że czuje się słabym i z Bali wykładowej udał się do 
czytelni, gdzie usiadłszy z gazetą w ręku, zasnął snem 
wiecznym. Uczeń uniwersytetu wileńskiego, przyjaciel 
Mickiewicza i Zana, towarzysz ówczesnego grona mło
dych literatów, które dało nowy popęd literaturze, nie 
uniknął losu, jakiemu popadła znaczna część jego 
kolegów. Wygnany do Kazania, oddał się t»m bada
niom języków wschodnich i dostąpił zaszczytu, że go 
uważano za powagę europejską pod tym względem. 
Po kilku latach podróży po Azyi środkowej objął ka 
tedrę języków wschodnich w Kazaniu, a kiedy w r. 
1862 został powołany do szkoły głównej warszaw
skiej, już wrócił jako rosyanin, wyparłszy się ojczy
zny i uczuć, które nazywał złudzeniami młodości.

fy ia K o a a a & sa i dtrsż pohoyjna
przytrzymała: Agnieszkę Rybarską, poszukiwaną są
downie za krad.ież; Franciszka Porębskiego, za kra
dzież rzeczy towarzyszom i zbiegnięcie z nauki; Ja- 
kóba Pażdsierskiego, chłopaka, za kradzież kapusty 
z wozów; Antoniego Dąbrowskiego, za oszustwo; Lu
dwikę Cypcerowną, za kradzież przedmiotów wysłuż- 
bie; Reginę Daftow ę, za kradzież cebrzyków; Marcina 
Szudera, za złośliwe stłuczenie szyb w oknie na Kle- 
parzu. Za pijaństwo pięć osób.

T K L A T lt. We wtorek dnia 12 listopada. Wzno
wiony dramat w 5ciu aktach a 8miu odsłonach, przez 
Oklawiusza Feuillet z ft-anouskieg.*, przełożony przez 
Zygmunta Sarneckiego: Dwa Światy. —  Początek 
o godzinie 7-mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. lle j dc 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 80 centów.

— Dnia 9go i lOgo listopada częściowa pogoda; 
termometr dnia 9-go od — 2 6 doszedł do -f- 3’2 
C., dnia 10 od — O 6 do -+- 4 1 C. — Barometr 
opada; rano o Se) dnia 11-go listopada stan jego 
był 739-4 milim; tom-wetra — 0 ’8 0. —  Wiatr 
wschodni.

— We wtorek dnia 12-go listopada: Marcina p. i 
Józefata K. _____

W l a d o m o M  h i k l t o f r a t t n a *
— Nr. 45 Przeglądu Lekarskiego zawiera: W a- 

g ne r a  (we Lwowie): Teorya neuropatyozna przezię
bienia; K r ó w c z y ń s k i e g o  (we Lwowie): O meto
dzie leczniczej zwanej Goerbersdorfaką; ocenę dzieła 
prof. O e t t i n g e r a  p. t. Rys dawnych dziejów Wy 
działu lekarskiego Uniw. Jagiell.; wyciągi z prac ob
cych; sprawozdanie z posiedzenia Tow. lek. krak.; 
Rozprawy sejmowe nad statutem szpitala św. Łazarza 
w Krakowie według zapisków sten. oraz uwagi nad 
niemi; wiadomości bieżące.

Nr. 8 Rolnika  zawiera: H. Sławiński: Jak ure
gulować stosunki najmu; Gorzkie kasztany jako kar
ma; Rylski: O machinach rolniosych, II I ; S. Kru 
szyński. O trawach tatrzańskich; Obecny skład ciała 
nauczycielskiego w zakładaoh Dublańskich; Otwarcie 
roku szkolnego 1878/9 w szkole lasowej we Lwowie

■a
Stan zasiewów; Część literacka; Przegląd czasopism;
Część urzędowa; Ceny targowe; Ogłoszenia.

•protlowazle.
W sprawozdaniu z posiedzenia sob tniego Aka

demii wydrukowano przez omyłkę stypendyum Dra 
Henryka Kady 5000 z ł r , a powinno być 5000 fran
ków. — W kronice zaś zamiast: Sąd w Jarosławiu 
skazał kardynała Ledóchowekiego — powinno być: 
„Sąd w Inowrocławiu".

TEATR. W sobotę wznowiony zestal w naszym 
teatrze dramat Oktawiusza Feuilleta p. n. Dwa świa
ty. Piękne to dzieło jedaego z najcelniejszych pisa
rzy francuskich, odznaczającego się czystemi i szla- 
chetnemi swych utworów tendeneyami, zanadto jest 
wybitnem treścią i formą i zanadto wielkiem przed 
kilką laty cieszyło się powodzeniem na scenie naszej, 
abyśmy, w przypuszczeniu, że zostało zapomnianem, 
potrzebowali tu przytaczać treść jego i myśl przewo
dnią, lub podnosić na nowo liczne jego piękności 
Ograniczamy się zatem na słowie zachęty: dla dy- 
rekcyi, aby i nadal takiej miary i takich zalet ntwo- 
rów dawała nam jak najwięcej; dla publiczności zaś, 
aby spieszyła do teatru jak najliczniej na następne 
przedstawienie Dwóch światów, skoro szuka na Bce- 
nie nie samej zabawy płochej, lecz głębszych, pod- 
nioślejszych i bardziej pouczających wrażeń. Nie mo
żemy też nie wspomnieć, że obsada licznych ról w tej 
sztuce była w ogóle bardzo staranną — co jest za
sługą reżyseryi — i że główniejsze role wykonane 
były w sposób taki, że nawet najzgryżliwsi zoile 
teatralni nieby mu do zarzucenia mieć nie mogli. 
Palma pierwszeństwa należy się tu, jak zazwyczaj, 
pani Hofmanowej, która ważną rolę Ludwiki Morel 
odegrała z precyzyą mistrzowską, a w miejscach 
tragiczniejszych z uczuciem, które tylko wyższy ta
lent tak wypowiadać umie. Ale i panna Marczello 
w roli Bianki de Guy-Chatel była niezmiernie sym
patyczną, a tak trafnie zdołała wniknąć we wszelkie 
jej odcienia, zrozumieć do głębi ten charakter i u- 
wydatnić wszystkie jego wybitaiej3ze strony, że rolę 
Bianki zaliczamy do najszczęśliwszych kreacyj tej 
artystki, która przecież zawsze umie sobie zdobyć 
słusze uznanie. Pp. Sobiesław i Żelazowski, pierwszy 
jako Olivier de Guy-Chatel, drugi w roli Jerzego 
Morela, dali obadwaj dowody niezaprzeczonego ta 
lentu i sumiennej pracy, odtwarzając przedstawiane 
przez się charaktery z zupełnem ich zrozumieniem 
i łudzącą prawdą. P. Żelazowski jest żywym przy
kładem, jak dużo praca wpłynąć może na p ędki, 
prawie zadziwiający rozwój wrodzonego talentu. Do
skonale też wykonał rolę hr. de Penmarch p. Szy
mański, który sam jeden zmuszał publiczność do u- 
śmiechu, śród poważnego nastroju. I wszyscy inni 
artyści powierzone sobie role wykonali starannie i 
przyzwoicie, wyjąwszy p. Borkowskiego, bo ten chy
ba zadawszy sobie pracę Demostenesa, przestanie ra
zić uszy swojem wymawianiem, zupełnie dla sceny 
niemożebnem. L. K.

Przyjechali do Krakowa od d. 10 do 11 listopada-
HOTEL pod ROŹĄ. L. Solnicki s Kongresówki, 

M. Ireset z Rosyi, A. Kirowski z Warszawy, J . Ka- 
mocki z Kongresówki, A. Gołnchowski a Wieliczki, 
W. Hertenthan z Wiednia, A. Kotkowski z Warsza
wy, J. Gnatowski z Rosyi, A. Komornicki z Galicyi.

N A D E S Ł A N E . (1812.)

Wielmożny Pan Francisttlc Jan Kwizda , e. k. 
dworny dostawca w Kormuburgu.

Z przyjemnością donoszę Panu, że w praktyce mo
jej używano bardzo pilnie Pańskiego c. k. uprzyw. 
płynu przywrotczego i że z osiągniętych nim re
zultatów nadzwyczajnie jestem zadowolnionym Uży
wałem go w zapaleniach k'-pyt, w zapaleniach pę
pka  nowonarodzonych cieląt, szczególniej jednak 
w zewnętrznych uszkodzeniach.

Bardzo pożyteczne usługi oddał mi płyn u krowy 
zranionej końcem wideł w zgięciu u kolan; utworzy
ło się przezto owrzodzenie aż do stawu skokowego, 

cierpienie do tego stopnia się pogorszyło, że krowa 
przeznaczoną już była na rzeż.

Używałem więc Pańskiego c. k. uprzyw. płynu  
przywrotczego, obciągnąwszy opaskę i myjąo ranę 
codziennie 3 razy płynem, przezco krowa w przecią
gu 4 tygodni zupełnie wyzdrowiała.

Haber8doif 12 mzja 1818 r.
Pem er, weterynarz. 

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika.

PRZEGLĄDPOLITYCZNY.
D tp e tse  telegraficzne.

P a r y ż  8 lisiopada. G a m b e t t a  nagan:ał wci-o 
raj przyjmując robotników z Avayron, przenieeie-

Na wieży zamkowsj stary Zygmunt jęczy,
Ouś o twoich cnotach serce jego brzęczy;
Brzęczy jego serce o twej rzadkiej cnocie,
O twych lioznych dziełach, ducha też prostooie.

W szkole Jagiellońskiej mężów siła słynie 
A w niej twoje imię nigdy nie zaginie.
Nie zaginie imię M a c i e j a  z M i e c h o w a ,  
J ó z e f a  M a j e r a  we czci się przechowa.
Boś ją  umiłował wiernem sercem syna.
Gdy dla niej wybiła niedoli godzina.
Ojl nie godzina to, ale smutne lata,
Biej s ę brat rodziny, wyprzeć musiał brata.
Odrywano dzieci od ich matki łona 
A mowa ich ojców była zabroniona.
Strzegłeś onej wtedy, jakby oka w głowie, 
Czystość nieskażoną zachowałeś mowie.

Na swe późne lata matka nasza stara 
Porodziła dziecię, jakby druga Sara.
Dziecię to królewny skromne kryło miano, 
N a u k o w e m  ono T o w a r z y s t w e m  zwano.
Ale dziejów zwrotem i Monarchy słowem 
Jagiellonka życiem zatętniła nowem.

Ozwała się znowu polska w niej nauka,
A na jej pociechę ztodziła się w n u k a .
Wnuka znów królewska, ciesz się polska ziemio! 
Zyj po babce zwana, młoda Akademijo!
Ty* ją  do chrztu trzymał, przytulił do łona, 

wenu kierownictwu straż jej powierzona.

Żyj piastunie wierny! żyj z nią w długie lata 
Jak dziewczę urośnie mąż się jej wyswata.
Zrodzą się z niej Syny, Wnuki i Prawnuki,
Na chwałę narodu, pożytek nauki.
Niechaj obok wnuki żyje babcia stara,
A z nią cała nasza a poczciwa wiara.

Wiwat! n echaj żyje! stokrotnie niech żyje!
Każdy za to zdrowie kubek niech wypije!

Sekretarz jeneralny Szuj ski :  Przyznacie może 
panowie, że do zalet Akademii naszej, które także 
naszemu Prezesowi przypisać należy, liczyć trzeba 
porządek i pewną karność. Tej to karności przypi
szcie, że mając Prezesa przed sobą, je tem zawsze 
tjlko generalnym sekretarzem a nie rektorem. Ja
ko sekretarz znam sekreta Akademii, a do tych 
należy, ża nre tjlko Dr Oatinger, ale i prezes M* 
jer dOBiada czasem wartkiego pegaza. G h ic  zaś 
Prezes na pegazie, tam i s-.kretarz jako adjutant 
na pegazie być musi, bo inaczej by go niedc gonił. 
Jako adjutant odbieram rozkaz, aby pomyf kć o 
z d ro w i u  wszystkich. Czynię to z pegaza:

Kochajmy się waajem — przy uczcie i winie 
Stary to nasz toaBt, odkąd Węgrzyn płynie 
Przez Tatry do Polski przybysz pożądany,
Dziś przeszedł z Węgrzyna na sztuczne szampany 
Ilekroć też gościm, ucztujemy wzajem 
„Kochajmy się“ wraca starym obyczajem.

W krytycznej nauki tak poważnym gronie 
Kochajmy się wzajem toastu niebronię!
Przy jednym warsztaoie, choć różne roboty 
Czemużby zabraknąć miało nici złotej

Przyjaźni, czemużby przy trudach zsiwieli 
Czcząc siebie wzajemnie, kochać się nie mieli ?

Lecz że to krytycznej nauki jest grono: 
Zatrzymam na chwilę tę czarę wzniesioną 
I w przeszłość wpatrzony zapałem nieśmiało 
Czemu to z toastem tak żle się podziało ?
Czemu to serdeczny ten wy krzyk w narodzie, 
Skuteczny przy winie, bezsilniał przy wodzie.

O naszej niezgodzie prawiono już wiele,
0  łatwej ja  zgodzie dziś raczej wystrzelę 
Zapytam, czy raczej niezdrowo — przedwcześnie 
Nie brzmiały tam u nas: Kochajmy się 1 pieśnie, 
Czy nie brzmią po dziś dzień wołania do zgody 
Rozumu i głupstwa — płomienia i wody?

Gdzie twardych walk braknie o życia zadanie 
Tam czy to przy Węgrze, czyli przy Szampanio 
Całować się, kochać i upić się łatwo 
Dojrzałym z warchoły, starszyznie wraz z dziatwą 
Gdzie silnie przy dobrem nie stanie mąż woli 
Tam złemu i głupstwu się kochać pozwoli.

Za nadto też było tego s ię  k o o h a n i a  
W przeszłości, na braci swawolnej wierzgania, 
Zanadto! Zbyt łatwo przy czarze Węgrzyna 
Regalista ściskał dłoń Rokoszanina,
Zbyt łatwo też w imię ciepłych słów powodzi
1 n nas starszyzną zwykli wodzić młodzi.

Nie! Zgodą maślaną marnieją narody 
Marnieją, gdy górą nad krewki duch młody 
Nad zapał co w chwili namiętnej porywa 
Nie schwycą je eiężkie przekonań ogniwa,

Gdy po nad wzgląd każdy, nad uczuć wołanie 
Nie stanie im prawda — odwaga nie stanie.

Nie! Zdrowy i silny, gniew święty ma w oku 
Gdy krnąbrni zuchwalce zrywają się z troku, 
Gdy pycha i głupstwo publiczną rzecz kazi,
Gdy z słówek złoconych prywat* wyłazi,
Gdy z mózgów zwichrzonych trucizna pociecze 
Kochajmy się? tak zdrowy, tak silny nie rzecze.

Nierzecze! bo bardziej nad siebie i brata 
On kocha myśl wyższą, co nad nim ulata,
On prawdy zdobytej trudem życia strzeże,
On pragnie mieć w życiu, co w myśli i wierze, 
Ku celom wysokim zwrócony skwapliwie,
Nie kocha się łatwo, bo kocha prawdziwie.

Kochając chcieć musi, chcąc łatwo niemoże 
Się kochać, dopóki jedne myśli Boże 
Nie błysną w źrenicy, co k’niemu zwrócona, 
Dopóki nie złączą się bratnie ramiona,
By dźwigać jednako, by dźwigać statecznie,
I jedno kochając, pokochać się wiecznie.

Więc jednę poprawkę w to ojców przezdrowie 
Nieoh ciężkich doświadczeń stulecie dopowie, 
Niech męże, o j w  służbie na wiedzy wyżynie, 
Podejmą co z przepraw każdej pracy płynie: 
Kochajmy lecz prawdę, a starym zwyczajem 
W tej prawdy miłości kochajmy się wzajem.

Kochajmy nad sobą, bez siebie, nad siebie 
To, co chcem mieć gwiazdą na ojczystem niebie: 
Więo siłę tę wielką, co w wierze i cnocie,

Więc chwałę tę świetną, co w piękna uprawie,
Więc zdrowie narodu, co w mężów postawie!

Kochajmy! kochajmy! z prac ludzkich bealiku 
Badawcza nas praca w karnym trzyma szyku, 
Wóiz siwy na czele! Toć w twardej szermierce 
I u nas uderza w narodu marsz serce,
A ze złem gdy w walce zbez* ładnieje ręka, 
Szermierzom rozumu — i nam — serce pęka.

Kochamy! Na cele i środki tu zgoda:
Nie zginie, kto prawdzie w ofiarę się poda,
Nie zginie, co światła się blasku nie boi,
Nie zginie, kto z ducha zdobyczami stoi,
Więc kochać się możem po myśli i wierze, 
Siejbiarze przyszłości, bezbronni rycerze!

Kochajmy się wzajem! Kochajmy zarazem 
To wszystko, co myśli, co pracy żelazem 
Ten zagon ojczysty uprawia poczciwie,
To wszystko, co kocha, a kocha prawdziwie.
To wszystko, co dzielnie drogę sobie prości 
N ie z swaru ale z zgody — w świat m iłości!

Kochajmy się! A gdy dzisiaj piękcym aktem 
’gody jt daomyślnej starego wed a znowu postawi
liśmy na czeto, kochajicy się w tym starym zasłu
żonym i doświadczonym wodzu — w J k if ie  Msj rze!

Na tem skończyły się toasty. Biesiadnicy roz
chodząc się o godzinie órmej, unieśli z sobą nie 
i.)lko wrażeniu m ło epędzonrih chwil, ale zadowo
lenie, jakie budzi oddanie należytej czci temu, któ
ry na nią tak dobrze zasłużył.
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nie rsądu do W em la i rzek), iż na szczęście, nie 
będzie to długo trwało.

P aryi 8 listopada A’encya Havasa donosi: Tu
tejszy poBeł rosyjski poczvtnje doniesienie Timesa
0 zachorowania Cara za bezzasadne, i oświadczył, 
*e depesze jego z Liwadyi nie nadmieniają wcale o 
napadnięciu Cara na zdrowiu.

I * M r y i  8 listop. Podsekretarz stanu w mini
sterstwie sprawiedliwości S a v a r y  miał mowę w Al
gierze i oświadczał w niej, ża rząd przygotowuje 
amnestyę,— Z L o n d y n u  donoszą, że rząd an
gielski okazuje Bię być pcwolniejszym pod wzglę
dem kroków rosyjskich w Ruroelii wschodniej, na
tomiast Rosya okazuje się być skłonną do odstą
pienia S z y r  Alego; z drugiej zaś strrny dono
szą, że komitety panslawiBtrczne w Rosyi zaciąga
ją dalej uwolnionych ze służby ofrerów roayjsk:ch
1 żołnierzy dla Afganistanu.

Paryż 9 listop. Journal des Dilate zbija n r  śl 
zwołania k nferencyi, któraby mogła obalić traktat 
berliński. Położenie Porty jest dziś niekorzystniej- 
pzem aniżeli prred korgrerem, gdyż wykonane bv 
ty te tvlko artykuły, które na iei szkodę wypada
ły* Memorial diplom. utrzymuje, że przed uporząd
kowaniem kwestyi Dobra cry, Salisbury nie zamia
nuje posła przy rządzie rumnódrim.

Paryż 9 listop. Dziś zebrał się syndykat wie
rzycieli długu egipskiego, reprezentujący 105 mi
lionów franków wierzytelności. Uchwalono układ 
względem przedłużenia spłaty długu, naznaczając 
dwa termina w ciągu 15 miesięcy, a ze strony 
Egiptu rozszerzono prawo zastawu dla pokrycia 
różnicy między wart' ścią zastawu a ceną obecną 
obligów. Byndykat bierze obligi zastawne do wy
puszczenia ich w obieg.

■Rzym 8 listopada. Dziennik Capitale donosi: 
Onegdaj zawartą została w Paryżu konweneya mię- 
dty rządami włoskim i francuskim, będąca pier- 
WBzym krokiem do zniesienia przymusowego ob e 
gu pieniędzy papierowych. Włochy obowiązują sie 
bie wydawać mniejszych biletów skarbowych od 5 
lirów i z banku francuskiego wybreć 100 milionów
*  monecie srebrnej włoskiej, które się w kasach 
tego banku znajdują. Moneta ta puszczoną będzie
*  obieg we Włoszech a nie będzie p*zyjmowaną
*  innych krajach związku monetarnego.

Rzym 8 listopada. Diritto ogłasza formalne
zaprzeczenie wiadomości, jakoby delegat włoski przy 
komisyi Rodope po podpisaniu końcowego sprawo
zdania cofoął swój podpis. Opierając się na doku
mentach przedłożonych parlamentowi angielskiemu, 
dziennik ten Btwierdza, że wobec wstrzymania się 
delegatów rosyjskiego, niemieckiego i austryackie- 
8f>, komisya zaniechała zamiaru złożenia zbiorowe
go sprawozdania i postanowiła wyn:k swoich prac 
rebrać w jednobrzmiący raport, który czterej po
zostali delegaci komisyi, mianowicie włoski, angiel
k i ,  franenski i turecki, każdy z swojej strony zło
ży swemu poselstwu.

Rzym 8 listop. Telegram urzędowy opuścił je
den ustęp mowy ministra Z an  a r d e l l  eg o, a mia
nowicie o rozciągnięciu Drawa wyborczego na żoł
nierzy w służbie czynnej dla przeciwstawien a ka
tolikom. Dzienniki różnej barwy naganiają wcią
gnięcie armii w agitacyę wyborczą.

Rzym 9 listop. Król i królowa przyjmowani 
byli z zapałem przez ludność w Pizie i w Liwor- 
uie. W tem ostatniem mieście konsulowie zagrani
czni byli u króla na śiiadairu. Oboje królestwo 
Wyrazili wielkie zadowolenie z przyjęcia.

Londyn 8 listopada. Times donosi w drn- 
giem wydaniu swojem z Paryża z dnia dzisiejsze
go: Według wiarygodnych wiadomości stan zdro
wia Cesarza Rosyjskiego jest coraz mniej zadawa 
łającym i napełnia osoby otaczające C a r a  wielką 
obawą .  Hr. Szu  w a ł ó w  opuścił Liwadyę udają' 
Bię do Londynu, gdyż stan zdrowia Cesarza nie po- 
*wala rozwiązać trudności chwilowego położenia po
litycznego.

Londyn 9 listop. Times donosi z P a r y ż a  
d. 8: Najnowsze doniesienia potwierdzają, że C ar 
jest chory. Hr. S z u w a ł o w  wraca do Londynu je
dynie dla zawiadomienia o Bwojem odwohniu. _

Londyn 10 listop. Na uczcie u lorda-majora
*  Guildhall rzekł lord B e a c o n s  f i e l d :  Wkrocze
nie do Indyj na granicy półnoono zachodniej jest 
fi tycznie niepodobne; ale nieprzyjaci-l stara się tam 
przygotować kłopoty. Podczas, kiedy my ołraduje- 
my w tej mierze, zaszły okoliczności, która wyma
gały bacznsj rozwagi. Orzekliśmy przeto, że jeśli 
można, należy temu położyć koniec. Poczyniliśmy 
kroki potrzebne, a jeżeli zostaną one uzupełnione, 
granica nasza przestanie być źródłem niepokoju. 
Mówca ma nadzieję, że Anglia wtedy żyć będzie
* najbliższymi Bąsiadami, a może nawet z odleglej
szymi w dobrych stosunkach. Dalej broni Beacons- 
fisld konwencyi o Cypr, której skutkiem dolina 
Eufratu znajduje się w rękach pewnego sprzymie
rzeńca, któremu będziemy mogli z bliska dopoma
gać. Polityka, jakiej się trzymać zamkr/amy, za- 
Pobieży zgubnej przewadze pewnego mocarstwa. 
Rezultaty kongresu zabezpieczają Sułtanowi pra
wdziwą niepodległość, niezdobytą stolicę i straż 
Eardanelów. Mówca zbija twierdzenia, jakoby trak
tat berliński nie dał się wykonać i że termin prze
pisany do wykonania jego, tylko ze strony ture
ckiej nie był dotrzymany; wszyEtkie wrżmejsze po- 
Btanowienia jego są w trakcie wykonania. Odpy
cha on posądzenie, sby którekolwiek państwo chcia 
h> się uchvlić od zupełnego wykonania traktatu. 
Ezjd angielski jest zdecydowany żądać wykonania 
traktatu co do litery, a jeśli potrzeba, odwoła fcię 
do narodu angielskiego, aby utrzymać traktat z ca
łą energią i wszelkiemi środkami. Zaprawdę, półc
ienie jest groźne, ale nie przedstawia żadnych nie 
hezpieczeństw. Jeśli Anglicy okażą się nieodrodzooymi 
Przodków swoich, nigdy państwo nie bęrhii mn;ej- 
Bze. — Hr. BeuBt miał mowę, pożegnalną, sypiąc 
Pochwały Anglii.

M a d r y t  9 listop. Dzienniki ministeryalae o- 
^wiadczaią, ża pogłoski o przesileniu istniejące® 
°becnie są bezzasadna. Gabinet posiada z&ufanie 
Korony i k r  te?,ów. W tym samym duchu zrobił mini- 
Bt r spraw wewnętrznych < świadczenie w kortezath.

K o p e n h a g a  9 listop. W Izbie n ższej mini- 
Bter skarbu wniósł projekt względem pożyczki do 
hońca 1880 r. bezprocentowej 1.200,000 koron dl i 
*yspy §. Krzyża wra1; z powiększeniem dodatku

skarbu publicznego dla tamecznej faktoryi cuk;u.
Retewwbuw g; 8 listop. Wobec doniesitń dzien

ników zagranicznych o minnowaniu hr. Szu w a ł o 
wa wice-kanclerzem i o bliskicm objęciu przeseń 
2&rządu spraw zagranicznych, zapisać należy, że 
ładne w tym duchu zawiadomienie nie nadesił?
* Liwadyi. Również mniemane doniesienie o poda- 
hiu się k s . G o r c z a k o w a  do dymisyi, nie ma pod
stawy, jak też bezzaiadnem jeBt, aby miejsce hr.

wałowa w Londynie miał objąć ks Or ł ów.  
Eodobna ewentualność była dawniej kilkakrotnie 
Uzbieraną, ale stosunki f  prywatne miały dać ży
czeniom ks. Orłowa zupełnie negatywny kierunek.

P e te r s b u r g  9 listop. Na zasadzie rozporzą
dzenia cesarskiego z d. 10 lutego, bank państwa
ogłssza, że d. 13 listopada wypuszczoną będzie 
w obieg trzeria serya bonów skarbowych na 4°/0 
w wysokości 50 m'liooów rubli w biletach, jak da
wniej po 1000 i 5000 rubli, z umorzeniem od d. 1 
maia 1879.

I o w y  .Jow it 9 listop. O ile znany jest dotąd 
rezultat wyborów, przyszła Izba reprezentantów li 
czyć będzie 135 republikanów, 148 demokratów 1 
11 członków partvi Greenbech. Większość demo
kratyczna może jednak jeszcze wzróść w skutku 
brakujących dotąd raportów o wyborach.

Nie przebrzmiały okrzyki tryumfaloe na cześć 
o. Hmsnera; brzmią niemi szpalty centralistyrzno- 
libersloych dzienników wiedeńskich, i ?*k wczorai 
nazywały mówcę „wierm konstytucyjnym Sobieskim*, 
tak dziś mierną go Rejtanem; nową tę chwałę gło
si równocześnie z pismami wiedefiskiemi prasa 
lwowska, a w niej p. Kornel Ujejski w liście do 
swoich wyborców. W jaki sposób do tego chóru 
obawo przełączył się głos naszego porty — zapita 
niejeden. Trudno wstrzymać się od szczerego współ 
czucia dla tvoh męczarni, jakie przebywać musi an- 
tor Skarg Jeremiego, szukający ideału polskiego, 
wyczekujący jakiegoś slows, „coby uderzyło gro
mem w zbutwiałą Europę i rozniosło śmie Pi l 
ski" — a tymetasam swoje marzenie przyczepia do 
mowy, która była niczem więcej, t.vlko extraktcm 
wyc'śniętym z politfki i ducha N. fr. Presie. 
P. Ujejski w uniesieniu woła: „Chwała Najwyższe
mu, duch polski znalazł swój wyraz. Mowa Haus- 
nera pędem życiodajnej burzy itd .... i znów w mo
wie tej zaprawionej bezwyznaniowym i kosmopoli
tycznym liberalizmem, czerpie poeta dowód: „że 
jest Bóg“, a w końcu woła: „Kiedv Bóg dał nam 
człowieka — odda nam wkrótce Oiczyznę". I  to 
wszystko wskutek tego, że dwóch Polaków zeszło 
ze stanowiska narodowego i połączyło Bię z najza- 
wziętazymi przeciwnikami kraju. Zaiste, żartować 
się tu nie godzi, ale boleć gorzko nad tem pomię- 
szaniem pojęć o ojczyźnie, nad tem zatraceniem 
noczucia, co stanowi istotę narodowego ducha — 
kiedy Bię widzi, że ten czysty miłośnik Polski, au
tor „Skarg Jeremiego nie odczuł sercem, że to 
droga, co wiedzie do nieprzyjaciół obozu, że to 
odstępstwo nie zwycięstwo narodowe. Wszelako p. 
Kornel UjejBki dotrwał na stanowisku, jakie mu 
wskazali jego wyborcy i nie zerwał solidarności. 
Jakżeż się dziwić po tej flegii autora Chorału, że 
pp. Piątkowski, Dąbrowski i Dobrzański w Radzie 
miejskiej lwowskiej przeprowadzili naglący wniosek 
przyznania obywatelstwa honorowego miasta Lwo
wa dla pierwszego wiernokonstytucyjnego ^Polaka. 
Tam już zasfinnowano wproft połączenie się li
beralizmem wiedeńskim, który nin byłby nam jak 
twierdzono niczego odmówił, gdyby nie reakcyjna 
dążność delegacyi łączącej się z feudałami. Nie 
mopli Bię zaiste centraliści spodziewać,_ że w Gal:- 
cyi odniosą tak świetny tryumf, że jedna mowa 
wystarczy, aby zatrzeć kilkunastoletnia walkę w 
parlamencie z tem stronnictwem, aby obalić posta
nowienie Sejmu i orzeczenie Koła, na które węzy- 
stkie zgodziły się stronnictwa, bo w niej widziały 
rękojmię jedności narodowej. Dwaj posłowie pp. 
Hausner i Wolski wystosowali także pismo do 
swoich wyborców, w którem przedstawiaj Bię jako 
baranki wobec bezwzględności i despotyzmu dele
gacy]'. Jutro podamy mowę p. Hausnera wraz z jej
komentarzem.

Z delegacyi auetryackiói nadeszła wezorai wia
domość, źe delegowani z Izby panów bar. Roller, 
książę Jabłonowski i bar Kellner złożyli mandaty, 
złożyć je zaś jeszcze mają książę Fryderyk Liech
tenstein i hr. Thun. Jakrż w sobotę delegacy a au- 
stryacka odbyła umyślnie w tym celu posiedzenie, 
aby w miejsce bar. Kollera wybrać kogo innego 
do wydziału budżetowego, i wybrała księcia Thura- 
Tfxis. Składający mandaty członkowie delegacyi 
podali za przyczynę stan zdrowia, gdy jednak mię
dzy nimi znajdują się jenerałowie, przypuścić tedy 
należy, że nie występują oni nie chcąc się sprzeci
wiać okupacyi a względnie aneksyi, lecz dla tego, 
Ż3 nie zgadzają się ze sposobem jśj przeprowadze
nia w duchu węgierskim, którego pierwszym obja
wem jest powrót fzmp. Filipowicza. Zresztą one- 
gdajsza depesza doniosła o jakimś kompromisie 
między delegowanymi Iiby wyfssśj i niżsi ój. Pod
stawą tego porozumienia ma być, że opoaycyoniści 
przyobiecali zezwol’ć na koszta okupacyi pod wa
runkiem , jeżeli delegowani z Izby wyższój głoso
wać będą ra wotum nieufności dla hr. Andrassego. 
Według innego doniesienia większość wydziaiu bu
dżetowego ma zamiar uchwalenia tylko wydatków 
zwyczajnych budżetu, wydatków zaś nadzwyczaj
nych i fmduszu dyspozycyjnego odmówi. Która 
z tych wiadomości jest wiarogodniejszą trudno oce
nić, wszelako pewną jest rzeczą, że rząd nie po
trzebuje się obawiać odmówienia Bobie budżetu, 
jakiekolwiek będą wnioski wydziału, bo na pełnem 
posiedzeniu delegacyi ma niezawodną większość. 
Sama N. fr. Presse oblicza ją na 32 przeciw 27. 
Ostatecznie tedy trudno zrozumieć jakie ów kom
promis ma znaczenie.

Z Pesztu donoBzą, że w tych dniach ogłoszoną

zostanie amnestya powszechna dla Bośni i Herce
gowiny. Ponieważ ma to być amnestya zupełna i 
prawdopodobnie nieograniczona, przeto zapewne
rozciągić się będzie do wszystkich osób zostają
cych w śledztwie karno-wojskowem, a tem] samem 
i do Hadżi Luji.

Times doniósł był z Paryża o ze chorowania Ca
ra'Aleksandra w Liwadyi. Zaprzeczają temu równo
cześnie w uriędiwem communiquS z Petersburga 
i ze strony posła rosyjskiego w Paryżu. W odpo
wiedzi na tc zaprzeczenie stwierdził Times podaną 
orzez siebie wiadomość, dodając, że choroba Cesa
rza nie dozwoliła mu traktować z hr. Smwałowem 
spraw obecnych. Polit. Corr. w telegramie peters
burskim również zaprzecza doniesieniu o chorobie 
Cara, dodając, że był słabym na katar, ale wyszedł 
z niego. Co do doniesień o ustąpieniu ks. Gorcza- 
kowa i objęciu jego posady przez hr. Szu we. ł iwa, 
który jedzie do Londynu na to tylko, aby się po
żegnać, oraz, że miejsce jego w Londynie zajmie 
ks. Orłów z Paryża, również posypały się zaprze
czenia. Indip. lelge twierdzi, fe wszelkie zmiany 
w dyplomacyi rosyjskiej odłożone są do powrotu 
Cara z Liwadyi. Niemniei zaprzeczają don;esieuiu 
Polit. Corr. z Adryanopola o pobycie jen. Tottle- 
bena w Liwadvi. Car miał zaś wyrazić n:ez»dowo- 
lenie swoje z tego, że pozostawienie naczcln go do
wództwa wojsk w Torcyi stojących w reku jedne
go z WW. książąt rodzi niedogodności. Zaprzecze
nia te wszystkie podnoszą jednak tę wiżną okoli 
czn^ść, że bvła chwila, w której mówiono o zmia
nach w dyplomaeyi rosyjskiej, ale chwila ta już 
przeminęła. Zdaje się więc, źe zmiany te tylko od
roczone na jakiś czas, a najprawdopodobniej nastą
pią wtedy, gdy zapadnie stanowcza decyzya co do 
dalszego zachowania się Rosyi w sprawie wscho
dniej, szczególnie ze względu na Anglię, a po czę
ści także na Austryę. Ribione są bowiem kroki pe
wnego pojednania z Anglią oddając Anglii na łup 
Afganistan.

Mowa lorda Beaconsfielia na uczcie u burmistrza 
Londynu, której tre^ć telegrafowaną podajemy po
wyżej, jest bardzo niejasną a bardziej jefZcze wy
mijającą. Jedno z niej tylko powziąść można, że 
mimo widoków utrzymania pokoju, nacrelny mini
ster odwołuje się do patryotyzmu swego narodu, 
który mu nie odmówi pomocy, aby zachować po
tęgę państwa w Azyi. Daje on do zrozumienia, że 
Anglia zabierze Afganistan i tym sposobem położy 
kres zatargom w Azyi a z Rosyą zawrze pokój. 
Miałożby to znaczyć układy, na mocy których An
glia zdobjdz'e Afganistan bez przeszkody ze strony 
Rosyi. a natychmiast pozwoli Rigyi po Chiwie za- 
brić Merw? Lord Beaconsftiold obstaje przy ści- 
słem wykonaniu traktatu bsrlińskiezo i zapewne 
liczy tu na poparcie innych państw. Times wzywał 
Fraucyę do udziału w utrzymaniu na Wschodzie 
wpływa obu mocarstw zachodnich. Monitor odwo
łuje się na obojętność Anglii w r. 1870 i 1871, 
wtadv bowiem Anglia, nie dbała o utrzymanie wpły
wu Francyi w Europ’e.

W greckiej Izbie deputowanych oznajmił prezes 
nowego gabinetu Komunduros w piątek, konieczność 
utworzenia silnej rezerwy, i że chce projekt ten 
połączyć z projektem opozycyi o obowiązku gwar- 
dyi narodowej służenia w polu. Izba uchwaliła prze- 
dewszystkiem, abv przedłożone jej były akta, ty
czące się powstania w Epirze i Tesalii. Różnica 
zatem między rządem a opozycyą, prlega jedynie 
na tem, czy dzisłać należy przeciw Turcyi z otwar
ta przyłbicą, tworząc rezerwę, czyli zbrojąc się, 
*lbo też czy nalały pod formą gwardyi narodowej 
utworzyć siłę zbrojną.

Wojsko rumuńskie ma obsadzić w tym tygodniu 
Dobruczę.

Pewien prowincyonalny dziennik angielski doniósł 
o mniemanej umowie austryacko-apgielskiej, jesreze 
przed zamknięciem kongresu berlińskiego podpisa
nej, a to w cflu zniewolenia Rosyi_ do opuszcze
nia posiadłości tureckich w terminie naznaczo
nym. Potit. Corr. powiądł, Ż3 według infirmicyi 
przez nią otrzymanych doniesienie to jess bezzasa
dno. Zaprzeczenia było zbytecznem, bo z żadnej 
dotąd strony poważnej nie wyszło tego rodzaju 
doniesienie.

Ostatnie telegramy „Czasu!1
W iedeń 11 listopada (pryw.) Tagblatt pisze: 

Po odpowiedzi na przemowę hr. C o r  o n i n i ego,  
było u C e s a r z a  przyjęcie (cercie). N. Pan mówił 
ze wszystkimi delegatami, przyczem niedotknięto 
pola polityki. Do Grocholskiego wyraził Cesarz 
szczególne zadowolenie z serdecznego przyjęcia Ar- 
cyksięoia K a r o l a  L u d w i k a  w Galicyi. G r o 
c h o l s k i  odrzekł, iż pobyt brata JCMd był nie
stety zbyt krótki, nad czem powszechnie ubolewa
no. N. Fr. Presse donosi z S e r a j  s w a :  Statut 
organizacyjny został temi dniami przesłany do Wie
dnia. Według niego Bośnia i Hercegowina podzie
lone będą na 6 obwodów i 47 powiatów z sąda
mi powiatowemi i obwodowemi. W Seraje wie u- 
rządzony będzie pewien rodzaj trybunału jako dru
ga instaneya. Przy obsadzaniu urzędów, dotychcza
sowi urzędnicy tureccy mają być uwzględniani; na

przełożonych obwodów 1 powiatów wybierani być 
mają urzędnicy austryacko-węgierscy, a dodani bę
dą im do boku dotychczasowi muteszarjfi i kajmi
kami, wszelako podlegać im mają. Pobór dziesię
ciny odbywa się dotychczas bez przeszkody; jc st 
nadzieja, żo dotychczasowa dziesięcina wyniesie 
1 milion złr.

B u d a - P e s z t  10 listopada. D«ś w południe, 
podczas przyjęcia delegacyi austryackiej, następną 
miał przemowę preie3 hr. Corosiai do JCMości:

„NPaniel Corocznie uważa delegacyi za swój 
najświętszy obowiązek, za swoje najpiękniejsze pra
wo, stawać przy rozpoczęciu swej działał iośa przed 
tronem WCMości, aby wyrazić w imieniu ludności, 
którą ma zaszczyt reprezentować, zapewnienie, te 
niezmienna wierność i pełne ofiarności poświęcenie 
dla korony, owa od ojców przekazana kosztowna 
spuścizna, żyją ciągle w ich sercach z nieosłabio- 
ną siłą.

Ponawia ona dziś to zapewnienie z pokorną pro
śba, abvś je WCMość łaskawie przyjąć raczył. 
WCMość uznałeś nieraz nijmiłościwiej jak siloem! 
są w ladach monarchii, głos obowiązku, miłość oj
czyzny, poświęcenie dla uświęconej osoby 'WCMo- 
śc’, z jakiem zapomnieniom o sobie ci z naszych 
współobywateli, do których wyszło wezwanie pod 
chorągwie, oderwali się od interesów swego powo
łania, z koła swoich, aby współz&wodmcyć z młod
szymi swymi towarzyszami broni i współlymi do
wódcami, w wykonaniu świetnych czynów wojsko
wych, które zawsze były właściwością c. k. armii 
i zdobiły ją starą, niezapomnianą sławą.

Delegacya Rady państwa będzie i tym razem 
wiernym tłumaczem uczuć i opinii swoich mandin- 
tów, usiłując w swych obradach i uchwałach co do 
orzrdlożeń, które jej wspólny rząd WCMości na
desłał, lub jeszcze nadeśle, z głębokiem przejęciem 
całą ważnością chwili i z nieustanną pieczołowito
ścią o dobro, honor i potęgę monarchii, harmonij
nie 'pogodzić postawione w ich interesie żądania 
z względem', jakie uważa za obowiązek mieć na oku 
z powodu sytuacyi fiaansowfj państwa i ekonomi
cznych przeciążeń ogółu jego, jako też pojedynczych 
jego mieszkańców.

Racz WCMość towarzyszyć z zwykłym miłości
wym udziałem obradom delegacyi Rady państwa, 
i dozwolić jej wyrazu gorąco cczuwanego życze- 
n i ' zwycięstwa. Niechaj Bóg utrzymuje i chroni 
WCMość!

JCMość raczył na to odpowiedzieć co następuje:
Wobec wysokich zadań, jakie w obecnej Besyi 

czekają na was, przyjmuję z podwójnem zadowole
niem zapewnienie waszego lojalnego poświęcenia. 
Ważne były okoliczności, wśród których zgroma
dzoną była ostatecznie delegacya. Wypadki na Wscho
dzie wstąpiły w stanowczą fizę. Staliśmy na progu 
kongresu, który rezultaty wojny pogodzić miał 
z wymaganiami równowagi europejskiej, i z inte
resami monarchii dotkniętemi zbliska. Dozwolone 
zostały memu rządowi w owych ważnych chwilach 
z godnym wdzięczności patryotyzmem środki, któ
re go postawiły w możności wpływ swój na kon
gresie w obu kierunkach wywierać, i po kongre
sie skutecznie wprowadzić go w życie. Szczerem 
było 'dla mnie zadowoleniem, że się kongresowi 
powiodło zażegnać grożące niebezpieczrństwo euro
pejskiej wojny. Pokój berliński stworzył nowy Btan 
krajów bałkańskich. Jego konsekwentne i wszech
stronne przeprowadzenie, w którem rząd mój z ca
łą wiernością pośredniczyć będzie, zdolaem jest 
zapobielz powrotowi niebezpieczeństw, jakie zagra
żały pokojowi i naszym interesom, (brawo!) Dla 
os ągnięcia tego celu, zgodziły się zebrane w Berli
nie mocarstwa na uchwałę, aby okupacya i zarząd 
Bośni i Hercegowiny przekazanemu były Austre- 
Węgrom. Zadanie to przyjąłem. Żałuję, że przy 
głębokiem rozprzężenia stosunków wewnętrznych 
tych krajów, nie była można przeprowadzić dzieła 
okupacyi na drodze pokojowej. Opór, jaki stawiły 
żywioły anarchiczne naszym życzliwym zamiarom, 
ustąpił wkrótce przed walecznością mojego dzielne
go wojska. Przy tej sposobności armia, która wy
szła z obowiązku Błużby powszechnej, odbyła pró
bę swej dzielności w najświetniejszy sposób. Win
szuję wam panowie tych powodzeń, jako reprezen
tantom tych ludów, z których łona wyszła armia, 
iakoteż jako członkom tych korporacyj, które rząd 
mój popierały w pielęgnowaniu i rozwoju Biły o- 
bronnej z oględnością i patryotyzmem (oklaski). 
Szybkie i ścisłe rozwiązanie zadania wojskowego, 
uwolniło ludność Bośni i Hercegowiny od terory- 
zmu podżegaczy, i dało mi możność odwołania 
znacznej części wojsk okupacyjnych. Obecnie będzie 
usilnem dążeniem mego rządu, pogodzić ofiary, 
jakich wymaga zadanie, z finansowem położeniem 
monarchii, i przyspieszyć o ile można nadejście 
chwili, w której zarząd Bośni i Hercegowiny, opę
dzony być może z Bamych dochodów owych kra
jów. Nadzieja, źe się to powiedzie, zdaje Bię tem 
bardziej ugruntowaną, iż nasze stosunki z wszy- 
stkiemi mocarstwami są jaknajlepste.

Panowie! ciężkie od was żądane będą ofiary. 
Widkia historyczne wypadki, których powstrzyma
nie nie'leży w mocy żadnego państwa, nie zwykłe 
wzmagania narzucają monarchii. Ożywiony jestem 
ufnością, że patryotyzm moich ludów, że rozum

ich reprezentantów fi?e pozostaną po u  wielkością 
historycznej chwili. Mam przekonanie, że usiłowa- 
tie wasze połączycie z usiłowaniami mego rządu, 
aby rozpoczęte dzieło ku otrzymaniu europejskiego 
pokoju dis dobra i sławy monarchii, dla utrwalenia 
jej wewnętrznych i zewnętrznych stosunków do 
szczęśliwego doprowadzone zostały kresu. W tej 
nadziei życzę waszym pracom pełnego owoców, po
wodzenia i witam was j oknajserdeczniej.

B u d a - P e s t  10 listopada. Ddegacyę węgier
ską przyjmował NPan o godz. 1-ej. Prezes jej p. 
S z l a v y  przemówił jak następuje: „Wasza Ces. i 
Król. Apost. Mościł Najłaskawszy Panie! Z pełną 
czci gotowością korzystamy ze sposobności, jaką 
aam łaika Was-ej Ces. Mości nastręcza, aby stając 
przed tronem Waszej Ces. M;ści osobiście dać wy
raz naszej głębokiej czci i oświadczyć, że spełnimy 
także i tym razem według najlepszych naszych chęci 
przepijane nam ustawami obowiązki, jak spełniamy 
je zawsze, ilekroć głos Waszej Ces. M.ści nas po- 
weł*, z cał m patryotycznem poświęceniem.

Od zamkię ia ostatniej delegacyi zaszły takie wy
padki, które równie dotykają europejskiego stano
wiska monarchii, jak jej politycznych stosunków na 
wewnątrz i pt łożenia fi musowego.

Z rozkazu Waszei Cas. Mości, a wskutek man- 
latu przyjętego w Berlinie zajęła armia nasza Bo- 
śn’ę i Hercegowinę. Z gorą-ą aympatją i bijącem 
sercem towarzyszyliśmy dzielnej armii, która idąc 
po bezdrożach naprzód, wśród niewygód, słoty, cier- 
oiąn czasem niedostatek i pokonywając niebezpie
czeństwa nieznane w walkach przeciw ludom cy
wilizowanym, spełniła swój obowiązek. Dumą na- 
pełuiło nas dzielse zachowanie się armii. Z rado
ścią dowiedzieliśmy się, że zaopatrzenie armii w przy- 
bory wojenne i jej uzbrojenie okazało się wybor- 
aem. Zaczerpnęliśmy z tego uspakajającą nadzieję 
i przekonanie, że wśród ewentualnie jeszcze nastą
pić mogących trudniejszych d:świadczeń, usprawie
dliwione i wynagrodzone zostaną owe ciężkie ofiary 
które ludy Waszej Ce?. Mości w interesie naszej 
armii nigdy nie wahały Bię ponosić, nawet wśrćd 
przykrych stosunków finansowych.

Wskiutek dokonanej przez armię naszą okupacyi 
przybył nam obowiązek poznania motywów i osta
tecznego celu postępowania, obranego przez n ą d  
Waszej Ces. Mości w zawikłaniach wschodnich; 
przybył nam obowiązek poznania szczegółowo do
tychczasowej objętości i ostatecznej granicy cfiar 
materyalnych, jakich postępowanie to wymaga.

W rozprawach naszych dążyć będziemy do u- 
względnienia położenia politycznego i siły matery- 
alnej naszego kraju z uwagi na podnoszone żąda
nia w imieniu Btanowiska państwowego naszej mo
narchii. [Starać się będziemy uczynić zadość dąże
niom Waszej Cos. Mości skierowanym ku podnie
sieniu bezpieczeństwa zewnętrzcego i powagi mo
narchii, równocześnie jednak starać się będziemy 
uczynić zadość wypływającemu z dawnych polity
cznych i finansowych stosunków usposcb.eniu tych, 
którzy nas poełali.

Polegając na łaakawem poparciu Waszej Ces. 
Mości tem pewniej oczekujemy pomyślnego skutku 
naszych patryotycznych usiłowań, że ufoi w Opa
trzność boską silne żywimy przekonanie, że Wasza 
Ces. Mość, nasz najłaskawszy cesarz i król, który 
każdą godzinę swego życia poświęca troBce, każde 
uderzenie Bwego serca ojcowskiego pomyślności i u- 
szczęśliwieuiu swych ludów, musi w nagrodę swego 
niezmordowanego, niewzruszonego i niezrównanego 
poświęcenia, zobaczyć monarchię swoją potęicą i 
Bzanowaną, a ludy swe Bzczęśliwe i zadowolone, 
które chociaż szczepem i od czasu do czasu może 
przekonaniem różne, zgodne są jednak i niezmien
ne w gorącem pragnieniu swego wdzięcznego ser
ca : oby Bóg strzegł i utrzymywał Waszą Ces. Mość!“ 

Odpowiedź N. Pana jest równobrzmiącą z odpo
wiedzią daną na przemówienie prezeBa delegacyi 
austryackiej.

R z y m  10 listopada. Corriere d’ltalia dowia
duje się, że kandydatami na godność kerdyn&liką, 
która w lutym ma być rozdaną, są: P e c c i ,  brat 
Papieża, R i c c i ,  następnie uuneyusze J a c o b  i ni ,  
M e g l i a  i C a t t a n i ;  do Wiednia ma być prze
znaczony jak nuncyufz M a s e l l a ,  do Paryża Ro- 
m e t t i ,  a C z a c k i  do Madrytu.

Petersburg 11 listopada., C e s a rz  wraca 
z Liwadyi, jak zwykle, na święto S. Jerzego (7 gru
dnia); o pr«yspie8zeniu przyjardu nie ma mowy. 
Wiadomości o stanie Zdrowia Cesarza są jak naj
pomyślniejsze. Hr. S z u w a ł o w  wraca do Lon
dynu i przedłoży tam bezpośrednio zapatrywania 
się Cesarza. W tutejszych i farach urzędowych po
czytują sobie za rzecz widoczną, że Rosya na 
podstawie traktatu berlińskiego wytrwa wobec wsze
lakich zajść w Turcyi. Postawa ks. Ł a b a n o w a  
jeBt, jak tylko można, bez żadnego zarzutu; tamu
je on, o ile tylko zdoła, wszelkie naruszenie Bpo- 
kojności w Macedonii; zreeztą nie podpada wątpli
wości, że pragną tutaj żywo porozumienia się z An- 
lią tak pod względem Europy jak Azyi.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Klobukoveskt.

Ksvt pieniQ&y i p a p l a ć  p«fel
R oasiegacyl b«ple»fclej.

H r a k ś w ,  11 Listopada.
Kubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk)
Rubel srebrny obrączkowy • « 1 »
Marka niemiecka . . . .  w 100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 >
Napoleondor „ . „ 1 »
Półimperyał » . „ 1 •
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryaokie (za 1 złr.) . . . .  
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 dr.)

Listy zastawne i obligi: 
pożyczka krajowa galioyjĄa « 

Obligacye indemnizacyjne gaho. ^ 
t y  listy zast. Tow. kredyt.'ziem. ?
5yt listy zast. Tow. kredyt, ziem. | g g  
t y  listy hipoteczne banku hipot. . a  ^  
t y  listy dłużne galic. zakł. włośo. \
51/, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowio, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100j<) 
t y  lis ty [zastawne Król.fPol. ser. I - ( za^ r -) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 
t y  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. KróL Polskiego (za 100 r.) 

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr.

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ *
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .
„ banku gal. d. h. i przem. w Krak. „

płacą Jadają

ty
ty

ty

ii
sfa
M t
.2'S

1o. o O-

200
200
200

114 -  
1 67 

57 50 
5 50 
5 50 
9 30 
9 52

116 -  
1 76 

58 35 
5 63 
5 63 
9 50 
9 70

190 —
99 —

101 50 
100 -

89 —
82 15 
79 50
84 50 
89 25 
87 75

84 50

86 25 
90 75

93 — 95 —

86 — 89 —

889 _ 92 —

94 50 
70 —-3 - 
98 — o 
98 - £ J  
97 75-ś 
87 50 E,

97 50 
90 -  d
— — O ____ M
99 —5 
89 - 2 .

235 -  
122 50

239 -  
126 - -

80 - 100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

płacą żądają

15 — 16 -
18 50 20 50

Wiedeń 2 Listopada.

t y  zjedn. dług państw, bank.
n » srebr.u

Obligacye ind. niż. Austr. 
„ ,  czeskie

.  węgierski 
„ galicyjsk.

„ „ bukowin,
n Ł * Biedmiogr.

t y  węgierska pożyozka kot 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
t y  Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18OA

n  T) i) i) n
§ »  n d  i> n n  rt T> „ J
5% »  n n n  »  n r
t y  wegierskie listy . .
5„ zakł. kred. austr. . .
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach .
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. h ipot . .

Potyczki loteryjne:
LoBy pożycz, z roku 1839 .

.  1854 .

79
85
88
91
95
87
94
76

IllO

! 93 
140 

90

336
!lG6

98 75

77
111

93
140
90

338
106

50

50

losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 

Losy Comorente • • .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Salm . . .

„ Paliły . .
u Ciary . .

„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
x hr. Waldstoin . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . .
Czemiowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfoldsko-Fiumaósk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej • . . 
wschodnio-węgierek.

płacą żądają

112 —112 30

121 - 121 50
142 — 142 25
80 50 81 -
24 50 25 -

160 50 161 - -

93 - 94 —
38 50 39 -
27 50 27 75
28 75 29 50
34 50 35 —
27 50 28 -
27 50 28 50
22 50 23 -
14 — 14 50
14 — 14 50
20 - 20 50

790 — 791 —
222 50 222 75
489 — 490 —
1 2022 2027
255 - 255 50
157 - 157 50
68 25 68 75

237 — 237 50
124 25 124 50

109 50 110 -
116 25 116 75
114 - 115 —
100 50 101 -
105 - 105 50
186 — 186 50
106 50 107 -

Franciszka Józefa

płacą

128 25 
96 25 

206 -
tanku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
i  olei Koszycko-Bogumiń.

„ państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867 .

„ południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 t y  

„ pół.c.Fer.lOOzłr.m.k. 
n n „ 100 w. a.
„ „ „ w  srebr. t y
„ połud. półn. niem. 5^ 

za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . .

» gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. t y  za 100 zh 
Emisya u . . • •

» Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 .

.  Siedmiog. 200 złr.w. a.

.  ks.Rudolfa 300złr.w.a.| 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty:
rskie korony . . .
, dukat na wagą

żądają

128 50 
96 75 

206 25

100 —

_ R
250 — 
101

69 25 
156 -
150 50 
109 50

101 50 
95 50

102 75

85 75

100 -

98 25

76 75 
79 -  
62 25

74 75 

90 —

5 62 
5 61

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
S r e b r o .........................
Srebro (kupony) . . 
Bank. pań. Niemiec, za 1001 

u bel pap......................

69 50 
157 — 
151 50 
110 —

102 —

103 £5

86 50 
81 75

100 25 
98 75

77 25 
79 50 
62 75

75 25

91 -

5 63
5 62

płacą
9 38" 9 39

11 82 11 88;
9 65 9 67

100 — 100 10

58 58 05
1 13" 1 13"

' L w ó w  9 listopada.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. t y  

n . n r  t y  
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

Haruawa 9 listop.

Listy zastawne lej seryi 
2ej seryi 
kupon .

„ nowe . , 
kupon . . 

likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolei warezawsko-wiedeń.
.. bydgosk. 

Rosyj. pożyozka prem. 18641.
„ w 18661.

5 45
5 49 
9 60 
1 73 
1 13 

57 40 
85 20 
80 25 
90 — 
82 50 

236 -  
123 50 
248 —

rnb.| kop.
100 —  
100 —  

151
98 85 

190

175

5 54
5 59 
9 72 
1 83 
1 15 

58 40 
85 90 
81 25 
90 75 
83 50 

238 50 
12 > 50 
251 —

rubJkop.

88 40



0ZA8 s Wtorku 12 Listopada 1878.
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Ora Wlai. Sułkowskiego w Krakowie,
otrzymała na skłak wyłączny wyborne:

ZASADY WIARY SW IĘTIEJ
czyli KATECHIZM OBRAZKOWY

(112 obrazków) (2478-5-6)
po cenie zniżonej 1 zir. w. »•

Nakładom Wydawnlotwa „Czytelni 
Lodowej" w Krakowie

już wysiły z druku

Siedm Kalendarzy na r.1879
układa A. Nowoleckiego.

Iilunłrownny powszechny. Ufa UCSSCZC-
E t©  5 0 - l e t n i c h  a a i l n g  l t t e -  
v a c f e l e h  W a i f ż  I g n a e e g e
B&T&MMMiwoMesw* Z portretem i
cbszrrną biografią jubilata Ceaa 65 cnt 

Hlustrowany krakowski, domowy i gospo
darski. Cena 45 cut.

3!a ludu, z 4 obrazkami. Cena 18 cnt. 
tugilaresow y , rawier&jący lwięta rzymsk'e 

katol. i ruskie. Z  p e r t r e t r m  J - 1 .  
^ r a s ł o i r a f c l e g n  i krótkiem wspc- 
mnion'em o jego pracach. 25 o. Kieszon
kowy (da portmonetki miniaturowy) 18 c.,
< pr wny w skórkę, jedwab. 40 c.

Ścienny w wielkim fermacie z  w o r t r e -  
t e r n  J .  I .  M r a a z e w s k l e g e  25 c. 
naklejane na tekturkę 50 c. Ścienny mały 
(biurkowy) 24 c. Obydwa dwoma kolora
mi drukowane.
Wydawnictwo powyższych kalendarzy ma 

tc przekonanie, że Panowie księgarze i inne 
firw.y jajrojące się rozprzedał#, mojego u 
ktedu i wog łe w Galicyi wydawanych ka- 
lerda^ry, odd-dzą publiczności ię ważny 
orzysług f, że przyczynił Bię do usunięcia 
■<iu. di r y niemieckich, oraz polskich w 
fe>pft/.och wydawanych, u nas tak rozpo- 
w rehm ow ch, a to których nabywcy do

znają niemiłego zawodu g iy i  nie mówiąc 
aż o tein, *e część literacka i informacyjna 

nie fest zastosowana do naszych stosunków, 
nadt , że w wykazie świętych pomieszczone 
o® irr-iona pospolicie używane w Niemczech, 
a pominięte te , które są u nas zajpowsze- 
chriejszemi i w wielu razach takie kalen
darze sa bezużyteczne.

Wszystkich więc Panów zajmujących się 
rozprzedają kalendarzy uprzejmie prosimy, 
abv riosp:eszyli ze swemi zamówieniami —  
nabywającym za gotówkf zapewnia się zna
czny rabat s  tern jeszcze idegodnieniem, 
i s  nierozprzedane mogą być zwrócone z d. 
1 września 1879 r., które wymienione będą 
na kKlendarze na r. 1880. (2622-2-3)

Wszelkie zamówienia pod adresem „ W y  
dawnictwo kalendarzy na r. 1879 układu  
A. Nowoleckiego, Kleparz N r. 86,u

>♦<

Śpiewnik Polski
wychodzi we Lwowie

w  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
plae Halicki Nr. 14. | J

obejmaje wszystkie piosnki narodowe, re- 
hgijne, przygodne, miłosne, bojowe itp. | |  
8erya z 12 zeszytów 2 złr., z przesyłką 
2 złr. 24 c.j na ładni m papierze 3 złr., 
z przesyłką złr. 3 c. 24. — Poiedyncze V *  
zeszyty po 20 c. (2429 5-12) A

_  Do nabycia we wszystkich księgarniach.

00000(00000

Kolumny marmurowe
Z WAZONAMI

są do sprzedania w  K u w r i e  m r b l l ,
Hctel Saski, ulica Ś. J a n a . (2692-1-6)

W tailii galaDteryjno-narpbergskfi
T. W. Brąglewicza w Jaśle

znajdzie umieszczenie p r a k t y k a n t  do
brej kondnity, wieku 14—15 lat, z ukończo
ną II kl. realną lub gimnazjalną (2691-1-3)

Świeże ryby morskie.
Ż wo złapane i świeżo wypaproszone ł u -  

p a c z e ,  p ł a i z r z k l ,  s z t o k f l s s c ,  
m  ę to M y  rozsyłam w ciągu całej zimy 
natychmiast po połowie codziennie świeże 
w paczkach m nie j w ęcej 5cio-kilowych po 
■ łr. 1*80 — 2-20 (wedle wielkości: połowu) 
o d l o t n i e  do każdej miejneowoś i w Au- 
stryi -Weprzerh ra zaliczką. P.-zepiay do ich 
gotowania i przyrządzenia posyłam darmo. 

O t t e n a e n  pod Hamburgiem (2552)
A. Me* Mohr.

W s i e l k l e  p o d o b n e  w y r o b y  p r s e w y ś -  
s a s s ją  p o i t  k a ł d y m  w s g l ę  t e r n  S e w t e l -  
n o  <.c u k r z o n e  - • 'O  i .1

pigułki czyszczące krew
Ś WIĘTEJ ELŻBIETY 

w in s  od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z nai- 
Loszym skutkiem używane w chorobach dołnych 
zęśei ciała, febrze, chorobach piersiowych, skór

nych, 6-m , mózgn i nst, chorobach dzieci, kr b et: 
sa one lekko rozwalniające i krew czyszczące; ż» 
den środek leczniczy nie jest korzystniejszym, a 
y-rzytea zupeln'e nieszkodliwym dla usnnięcia

K a t k a ń
to  niezawodne źródło bardzo wieln chorób. Z po
wodu ocukrzenia chętnie je nawet dzieci ożywają.

Pndelbn a 1C pląnłkanl Uoutaje 
1 S  c., z w ó j  ■ M i i . d e ł h n s n l , o  l a t e a s  
z  1 2 0  p l g e l k a m i ,  b o a . t a j e  t y l k o  1  i l r .

Ostrzeżenie. blicznsść, aby poeyhła
t y l h o  po Nr u steina pigułki czyszczące krew hw. 
E ii^ e ty  i aby dokładnie uw afała, czy dotyczące 
paczki są zawinięte w czerwony papier, czy mają 
ochronny r  ak i podpił, firmę apteki „aum hefl. 
Leopoll* Wiea, Stadt, i czy pignłki są poenkrzone,

f
iyż tylko t* mają powyższe własności i za nie tyt- 
o rę zy się. Należy się wystrzegać przed zaknpnem 
kieysk-'ch i bezskutecznych naśladować i fałszerstw.
G ł ó w n y  s k ł a d  w  W l e d n l a i  apteka 

.zum hell. Leopold" Pb. Nenstein, Plankengssse 
Nr. ś  S k ł a d  w  K r a k o w i e  n p. W .  B e -  
d )  k a ,  aptekarza. (2556-1-12)

l ó

F A Y A R D & .  B L A Y N
cp ' — r. : ■•*.i i". 'z ■

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
w cu \r  1 we wszystkichNenye St. Merri, 40 i 
aptekach. (1553 77

PILEPSYĘ
'padaczkę) i wszelkie c h o r o b y  n e r 
w o w e  leczy listownie speeyalny leksrz 
O r .  H l i l i a c h  w Dreźnie Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wtpadiów . 

(2657 2-12)

Nakładem księgarni
J. M. HimmelbUna w Krakowie

wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ
garniach

A. B. €.
w 24 kolorowanych obrazkach królów pol

skich i sławnych ludzi.
Celem ułatwienia nauki czytani i umiesz

czono na początku c c t l e  a b e c a d ł o  w 
d u ż y c h  l i t e r a c h  ą w e w n ą t r z  
tychże znajdują się wyrysowane przedmioty, 
zaczynające się na początku cd litery w 
której są um e3zezone n. p. w głos-e A  
f r y r y s d w a o a  a n i o ł a ,  w  B ,  D ę 
b i  n ,  b u t ,  i  b a t  1 t .  d .  (2397 4-6) 

Prócz tego do każdej głoski abecadła jest 
stosowna rycina ręcznie kolorowana z opi
sem i tak n. p. głoska A przedstawia obrazek 
królowej Anny Jagiellonki, B Bolesława 
Chrobrego, C Czarnieckiego, D Długosza itd
(tona egzemplarza oprawnego 1 złr.

Również wyszło mrina nakładem dziełko 
p. t  Switkowskiego G ł ó w n i e j s z e  z a 
s a d y  języka francuskiego wydanie trzecie, 
przerobione i poprawione. Cena egz. 80 c. 
Do tej gramatyki są zastósowace tegoż au
tora W y p i s y  f r a n c u s k i e  do użytku 
szkół. Wydania trzecie. Cena 1 złr. 20 cent

NOWO OTWORZONY

SALON MÓD
w Rynku głównym L. 46 I. piętro 

otrzym ał

świeży transport Kapelnssy Paryskich 
i Wiedeńskich na cenę od 4 de 30 ełr.

n a  se z o n  z im o w y .
(2204 23 )

Słynnie znane wszelkie podobne wy
roby przewyższające

e .  fiu  u p rzy w ile jo w an e

I w  W ie d n iu ,
VII., Kaiserstrasse N. 71, w Wiedniu.

Zamówienia na prowinoye wykonane będą pun- 
ktnaluie za zaliczką. Bliższe szczegóły w illnstro- 
wanym cenniku. (2553-3-8)

Skład w Krakowie u T. Góreckiego, 
■ g n u n m

piece regulacyjne, 
do napełniania

i przewietrzające
R. Ct eburt h ,
c. k  nadworny m aszynista,

D r K r a l c z y ń s k l
l e k e r i  p o w i a t o w y

mieszka przy ulicy S z p i t a l n e j  
pod Nr. 389. Ordynuje od godz. 2ej 
do 4oj pojsołudn u. (2640 2 3)

IP I".

_

Powióc łem z Paryża i przywio
złem najnowsze francuskie kształty 
k a p e l t Z i a y  jesiennych i zimo
wych, jakoteż i ubrane kapelusze.

Tuzin kapeluszy f i l c owyc h  od 
złr. 12 do złr. 20.

Tuzin kapeluszy pluszowych od 
złr. 20 do złr. 36.

Uoraae kapelusze po najumiarko- 
wańszych cenach. (2513-4-)

Także i Btare kapelusze do odno
wienia i fason o wania przyjmuje

J a n  G e l la
fabrykant kapeluszy słamkowych 
i filcowych w Krakowie pray ulicy 

F l o r y a ń s k i e j  pod L. 351.

Nieprzemakalne
m e n ź y k o w y

z kapturami
z dobrego pskłaku lub materyi pakłakowćj, 
w naturalnym kolorze brunatnym i szarym: 
Lekki płaszcz na desze; . . .

„ ,  podróżny lub my
śliwski 

Cie 
T

teryi pakłakowej . . . * . złr. 20 do 22 
P a l e t c t  d a m s k i  l u b  

■ n e n i y h c i w  zgrabny i gu
stowny ....................................złr. 12 do 20
Wszelkie gatunki pakłaku i materyi pa- 

kłakowei rozsyła na metry lub w dowolfiyeh 
gotowych sukniach po najtańszej cenie za 
zaliczką pocztową. (2637-2-)

J a n  G f i n z b e r g ,  handel towarów 
sukiennych w G r a c u  w Styryi.

oai • • • • • • » •
)iepły moŁŻykow pa kłakowy . . 
fakli M ' z najlepszej ma-

złr. 7-

„ 1050  
„ 1 6 - -

DO HANDLU POD FIRMĄ
A n d r z e j  S c h u ltz s

nadszedł świeży transport

śliwek i powideł
p r a w d z i w y c h  t u r e c k i c h  

w wybornym gatunku.
(2579-6-8)

NOWY WYNALAZEK

PART IXORAbRM!
PARFUMKRIA IXORA B R E O N I

ED. PINADD
M y d ł o A  1 I X O H A
Ensncys dla ołiuttok   A llXOfU
Woda tualatowa   A IU O RA
Pomarta. i A IIXOHA
O l a j a k A I’IXORA
Puder ryiowy................   A I IXORA
K o s m e ty k ......................  A TIMOR A

37, Boulevard de Strasbourg, 87.

* (2263 6 )

KROPLE ODRADZAJĄCE
D r a  O. T H O M P S O I .

Kto chce stad się silnym i  jędrnym, niech używa odradza
jących kropel Thompsona.

Krople to są najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemocy męskiej, słabościom 
w krzyżach, osłabienia ogólnemn, polucyom nocnym, spazmom nerwowym ztąd pochodzącym, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z (.słsbienia wynikającym i wszelkim 
zgoła cierpieniom spowodowanym żywością namiętności w młodym wieku i dłngotrwałemi cho
robami.

Odradzają one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają osoby najbardziej wyczer
pane i jwątłe. W większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla powrotu do zdrowia.

i Redyka; w Czemiowcach 
(1538-11-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego 
u p. Golichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzymeckiego.

ł ^  Oszczędność jest godłem

1
;' naszych obecnie tak ciężkich czasów. Każde gospodarstwo domowe niezawodnie życzy 

sobie zmniejszyć znaczny wydatek na paliwo. Znaczną oszczędność czasu i paliwa mają 
, moje na wszystkich wystawach przemysł, największemi nagrodami odznaczone e. k. uprt.

piece poW jco-cyW rowe r e p la c p e , do napełnienia
k I wentylacyjne, <2288-6-6/

t a k i e ż  c .  k .  u p r z .
pleoD r e g u l a c y j n o  z przyrządom do gotowania

I  d e j ą e e  s i ę  r e g u l o w a ć
w k ł a d y ®  p a l o w e

t d l a  a a w a d z k l c h  p l e c ó w ,  czem każdy szwedzki piec bez rozbierania z łatwością 
L i msłemi kosztsmi może być przemieniony na piec do napełnienia.

|  Wilhelm Burkhardt w Wiedniu,
*  f a b r y k a  i  a k t a d i  V I I .  N e u s t l f t i a n t  1 0 8 ,

ó a w a l c j  H s h e t ł e n f e l d g a s s e  1 BI .  — I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  darmo i opłatnie.
S k ła d  w  M i a t e w l e :  u p. T . T a r a s i e n l w a  i p. T . G ó rc c k le g e .

Paryskie 1 v le le is k le  meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  X  M a .  F R A g K L ,
STOLARZE i TAPICEBOWIE, 

firma założona roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami,
w  W i e d n i u ,  S ie R p u J d a fc s d i ,  O b f r ®  UłoasauśljYCftsiię W*. 9 1 ,

ueban dem SchSUerhofs. (1819-30 39)
Piękne illustrowane c e n n i k i  za kancyą 2 złr.

t D O  B 0 8 I V I  f
i H a r a c g e w l u y  zostali nsBi najlepsi robotnicy powołani i wskutek tego jesteśmy zmu- 

  szeni, naszą
13^  fa b r y k ę  w y r o b ó w  % c b lń sk le ^ o  sr eb ra  < ^ |

i wysprcedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
niżej ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

znpehiie zwinąć i 
znacznie

6 łyżeczek do kawy . .
6 łyżek ...........................
C noży . . . . . ; .
6 w idelców .....................
1 chochla .....................
1 chochelka . . . .
1 cukierniczka z zamkiem

_  _ Z n iż o n e  cen y  i
dawniej teraz tylko 
złr. 3-50 złr. I  S O  
.  7-50 ,  » « 8 0  
,  7-50 ,  »*8©
.  7-50 ,  » « 8 0  
.  5 — .  S S O  
„ 3-50 .  1 * 8 0  

1 4 - -  .  8 —
Najnowszy garnitur guzików do mankietów z

złr.1 maselniczka . . .
1 para lichtarzy . .
6 sztućców . . . .
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety .
6 widelców, na wety .
1 solniczka . . .

maszynką po 1 z łr ., 1 tytonierka, na

dwniej teraz tylko 
5 — złr. $ • -
8- -  
5 —
2-50
6. -
6.—

S —
• • 3 0  

1 * -  
•  » o  
•■ * o
— TO

2 złr. Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, podstawki, żyrandole, ̂ serwis 
do jaj, kubek do wykłuwaczy do zębów, garnitury ną ocet i oliwę i wiele innych przyborów itp.ma 4.1.1 . L t l  J • fatilph nannoVi / 1 ftłe — -- —

[
po takichżę zadziwiająco tanich cenach. '( 1 943-7 12)

_ _ S c e z eg ó ln a  i w r s « » «  “ " » * «  n a i  
6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, w » z y s * B o  r a a e m  S 4  M atu li, w  a n s t e  

w n r m  p u d e l k u  n a r u l a * *  w i r  1 4 .  t r l 4 «  w i r .  1 « .
T o *  l a m o  a e  a r e b i a  B a l t c U l K o  w s z y s l n o  r a z e m  I t e z i ,  w  g a s i .  

p u d e l k a  i y l h a  7  « ł r .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i snnrennie za zaliczką.
B. PREIS v  Wiednia, I, Rsthentharmstrasse 29.

Przeszło 1000 oryginalnych c. k. 1839 r. losów państwowych,
n a  k t ó r e  w y d a j e m y  k w i t y  c z ę ś c i o w e ,  a n a j d o j e  a lę  u w i t e  w  n a a a y c k  K a s a c h  I z o b o w i ą z u j e m y  a lę  
t s l n l e j a a e m  k a i d e i n n  k u f a j ą c e m n  1 p o s i a d a c z o w i  k w i t a  c z ę ś c i o w e g o  n a  ż ą d a n i e  n a t y c h m i a s t  p o k a ź n e

k a ż d e p - o  o zon u  d o t y c z ą c y  l o s  o r y g i n a l n y !

i ■ , , .....myj ■; ńŷ aiWjfirTi-

Do Salonu mód
p r z y  ulicy Szewskiej pod N r. 209 na 1. 

piętrze
nadssedł świeży transport k a p e l u  
asy, piór ,  k r a w a t e k ,  k o r o n e k  
z Paryża. Przyjmuje się także suknie 
do roboty od 5—10 złr. (2350 9-12)

S 4 I© ff is e ja 4 y * a ;a  d b o J c i e i k R .

Dfzędiik gospodarczy,
Prusak, władsjąay językiem polskim i niemieckim, 
kawaler, czynny i sprężysty, od 12 la t obeznany z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, poszukuje od 
1 styczn:a 1879 posady. Łaskawe oferty znacz. T .  
P .  lO  poste restante Kónigshtitte Ob. Schlesien. 

(2644 2-2)

Do wynajęcia
n i e u h R D l e ,  składaj see się z 4 pokoi, przed*

pokoju i kuchni (2848-2-8)
prsy ul. Grćdzkloj L. 60 I. p

Wiadomcść w handlu p .  Z a p l a t a l t b l e g h

niywa się z niezawodnym 
KJIJsjij  skutkiem przeciw k u a *

H » r w e w 7 « i  
44*1 r sx 8  k a ta r o m  * A c h im  

c s n w i ,  f c e z t e a a o ś e l  
I  w m l b l n a  e S a r p l a a l e i m  p l o r s l o *  
wyr  mb,

Sadawaloia lekarzy i chorych. Eyitezka od kawy
ryitw oza.

W Paryżu, slloa Vivienne, J6, w aptece Dra Cha
rts, — w Krakowie w aptece p. J. TramesjMńtę* 
l w aptece p. W. fitdyi*, — w Czernioweach w apte
ce p. GoUchouithtgo. (2(44-2-)

Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj
c e s a r .  k r ó l .  a n a t r y n e k ł c h

1 8 3 9  r o k u  g ł o s ó w  p ań s tw .
0 » ć *  w y g r a n y c h

które w e z y a tk l e  z wygranemi wyciągnięte być muszą. "D M  
wynosi przeszło O m i l i o n ó w  z ł o t y c h  a n i t r . ,  między temi wygrane z ł r .  8 0 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  > 5 , 0 0 0 ,  

z t r .  8 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  8 0 , 0 0 0 ,  1 «. d .
nVnl.Vznnrici- obecne- w któr8ra 1«» musi wygrać, jest rzadkością, dlatei
okoliczności, celem Umożebmenia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy t* losy poć

o nie powinien nikt nie pomijać tej 
następnemi korzystnemi warunkami.

1  d w a d z l e e t b a  
1  d z i e c i ą t k a  
1  ć w i a r t k a  
1  p o ł ó w k a  
1  c a ł a  p i ą t k a

^  Wąta caęść losów państwowych 1839 r.
piątej
części

ze
zadat
kiem

złr. # '40  
,  1 1  
. 80 
.  4 0  
.  » o

i na dal
sze cztery

•pł-ty
miesię

czne

po zir. M-20 
o « a -
n n '
.  n 1 5 ' 
m . 8 5 -

Teitame loty po odciągnifl!'u najmnitjttej wygranej s  ceny
po złr.

C x d o o k a a d  D r u k a m i  s  C Z A S U " .

1  d w n d z l e s t k a  
1  d z i e s i ą t k a  
1  ć w i a r t k a  
1  p o ł ó w k a  
1  c a ł a  p i ą t k a

piątej
części

ze
zadat
kiem

na d ii 
sze estery 

spłaty 
miesię

czne

1-25
8-10
#•10

Krży natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 8% z powyższch cen strącone. 
Po odebraniu zadatku praysłany będzie odwrotnie stemplowany dokument ze serta  i numerem losu

setuk pr/esyła się na żądanie rożne serye. 1 '

11-50

a.
i—i.

i®
P r
00

©

oi—i.ss>
tsH-l.

0

Dom bankowy
Przy zamówieniu kilku 

(S464-41-19,

Go ,  w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
■ j^Jłie te la l a je n c i  n a  p ro w ln cy l b ę d ą  p*»y jęe l. W

19 S i

Ś R O D K I
w e t e r y n a r s k l e

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów 

weterynarskich
o i y w o s s e  w  sR R O st»Iam I»rh  OTeJ M c ń r ł
K r ó lo w e j  a> ifftel»& 3c j  I K r ó H  i m i s k l e f s ,  f> « m r s a  s ie>  
o i t e e k l ^ .  t u i l* ! e ż  w i e l u  ż lo s to ju y r h  o s ó b  x  n ń d c w y  
r s a j n j h ł  s k u t k ie m  I o d i n s e i s n e  m e d o fe iu  nr* w y s t a w i e  
l o n d y ń s k i e j ,  p r y s f e i e j ,  w i e d e ń s k i e j ,  h a iu b u r s k t e j  1

is u s n s c h ljs k lć j ,

0. k .  k o s o .  p r o s z e k  k o r n e O m k l  d l a  b y d ł a
dla kox?i, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długo
letniego doświadczenia w gruczołach, kołkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawienia.

0. k. nrzywll. płyn przywrotozy dla koni.
Do użytkn w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, 

T zwichnięciach, wykręceniach, sztywm ści ścięgien, w porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni iłp. 1 flaszka 1 sir. 40 c.

O s t r e  w o l e r a n l e  przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój
kości, opojom, pipakom, zapalenia ścięgien, naroślom grrybowym, cho
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom.—  
Cena słoika 3 złr. w. a.

M a ś ć  n a  k o ń s k i e  k o p y t a ,  na kruche pękające zaklęsłe
kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt. 1 puszka złr. 25 c.

P r o s z e k  n a  k o p y t a  I  n a  s t r z a ł k ę  k o p y t o w ą .
przeciw gniciu i przeciw efcronieznćj chorobie kopyt. Flaszka 70 cnt

K a r m a  p o ż y w n a  d l a  k o n i  I  b y d ł a  r o g a t e g o
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a.

O l e j e k  p r z e o ł w  l i s z a j o m ,  p a r c h o m ,  i innym wy
rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent, 50.

P i g u ł k i  d l a  p s i w  na choroby psów. Cena pudełka 1 złr.
P r o s z e k  d l a  ś w i ń ,  przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel

ka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c.
P r o s z e k  l e c z ą c y  d l a  d r o b i n  przeciw zarazie i zwykłym

Chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarck, i t. d. —- I paczka 50 cent
L e k a r s t w o  p r z e c i w  b i e g u n c e  n  o w i e c .

Wielka paczka 70 cent, mała paczka 35 cent. w a
P i g n ł k i  p r z e c i w  r o b a k o m ,  soliterom, glistom we wnę

trznościach, poczwarkom much; puszka blasz. złr 1 Cnt 60
P i g u ł k i  p r z e c i w  M e g c n o e ,  wzdęciu i zatrzymaniu mo

rzu, zstkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60.
P h l s l o .  Pigułki rozw&lniające przeciw zatkaniu, środek do czysz

czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza
na 2 złr. (1817-11-15)

SM " Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAEOWH p. 9 . Jawornicki i 8t. Hlkuokl. 

we Lwowie Konntaiity Isklortkl, Piotr K lkoltu , Jakób Bolser, s. Bu 
oker, Włai. Tepa, aptekarze, P. j. Tl jpez, St. M&rklewios.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Ga l i cy i ,  o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

OSTRZEŻENIE! n . i l .S o w .i , sprasza się nie u-
' r ------------7 . „  .  b  p w y w r o w * e * o  n .  J.Kwizdy, J e S y n te

• 0 Ł M * o w « o  ^ T * ą * « s n y m  p r z y ń l l o j e m ,  z innemi podobnemi lub podo
bnie narwanemi wyrobami. Uowniez zwraca się uwagę na tę okoliczność, że k o i ć i a  e t y -  
k l e ń p  n o I S ?  V r « » s h M  M l*  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p e -
■ U ć J  w y r a s o n y m  p o e g » i a e m  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogło
sić, iż znajdnją się naśladowania, które złożone są z części znpełnie bezkntecznych: a 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

nawet

_  Kto mi v?skdże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenia a i do wysoboiol 500 złr.

Odpowiedzialny rsgdca Drukarni Józef Łakocińtki.


